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K raków  13 marca.
Coraz to częściej spotykać się można z u- 

znaniem korzyści, jakie wypływają dla pań­
stwa z odmiennej polityki konfesyjnej w Au- 
Btryi niż w Prusiech. Niejednokrotnie w tych 
samych liberalnych dziennikach, które podże­
gały do walki, niecierpliwiły się na umiarko­
wanie rządu, dennneyowały biskupów, jako 
wrogów państwa, mimo, że nie nieosłabiły 
swej nienawiści do kościoła, spotkać można 
teraz pochwałę dla p. Stremajera, że nie dał 
się wciągnąć na tory p. Falka, a nawet ciche 
uznanie dla biskupów austryackich, że nie sta­
wiają równie stanowczej opozycyi co biskupi 
niemieccy.

Różnica najnowszego ustawodawstwa konfe- 
syjnego w Austryi a Niemczech, nie leży tyle 
w zasadzie, ile w jej przeprowadzeniu. Kościół 
przyjmuje częstokroć warunki ograniczające 
jego swobodę i prawa, skoro krzewi się na­
wet i tam , gdzie innowiercze rządy toleran- 
cyę mu jedynie przyznają; gdy mu jednak 
rzucają rękawicę do walki, podejmuje ją , nie 
na to, aby walczyć siłą  i buntem, ale aby 
ofiarą i wyznawstwem odeprzeć potęgę, co się 
targa już nie tylko na jego swobody, ale na 
jego wewnętrzną istotę. Tak jest w Niemczech, 
gdzie nie o ograniczenie swobód kościoła, ale
0 wywrócenie jego zasad i wewnętrznej orga- 
nizacyi chodzi. Tak nie mogło być w Austryi, 
gdzie dynastya i ludy katolickie, gdzie samo 
już katolickie sumienie monarchy było wystar­
czającą rękojmią, iż ustawy i polityka rządu 
nie mogą naruszyć dogmatycznej i hierarchi­
cznej istoty kościoła, lubo ulegając prądom 
liberalnym ograniczyć zdołają jego prawa po­
lityczne zastrzeżone konkordatem.

Katolicy wraz z biskupami i duchowień­
stwem przyjęli nowe konfesyjne ustawy au- 
stryackie nie bez wstrętu i obawy, podobnie 
jak przyjmuje człowiek używający zupełnej 
swobody ograniczenie swej wolaości i swego 
mienia. Nie wyrzekli się opozycyi przeciw te­
mu kierunkowi szkodliwemu dla kościoła, a 
tern samem i dla państwa, które bądź co bądź 
składem swym i swą dynasłyą jest katolickicro. 
Nie stawiając jednak oporu wprowadzeniu no­
wych ustaw, nie popadli w niekonsekwencyą
1 nieodstąpili zasad, a sumienia biskupów 
znalazły potwierdzenie w przezornem i poje- 
dnawczem stanowisku reprezentanta Stolicy 
Śtej.

Jedność episkopatu austryackiego i przy- 
wódzców stronnictwa katolickiego stwierdziła 
się na nowo w świeżo odbytem zebraniu sto­
warzyszenia Śgo Michała Archanioła w W ie­
dniu. Już nikt zarzucać nie może, aby kon­
stytucyjna opozycya, polityczne względy lub 
narodowe i stronnicze niechęci mięszały się do 
tej obrony praw kościoła, którą rzeczone sto­
warzyszenie podejmuje. Przemawiali tam ko­
lejno kardynał Rauscher i kardynał Schwar- 
zenberg, dwaj dostojnicy podejrzywani jeśli nie 
o antagonizm, to o wręcz przeciwne polityczne 
Bympatye. Przywódzcy opozycyi prawnej pa­
nowie czescy i niemieccy, wraz z katolikami 
o opiniach centralistycznych i nazwiskach de­
mokratycznych, stanęli wszyscy na wspólnym 
gruncie, pomijając różnice polityczne w za-
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twierdzeniu zasad katolickich, w obronie praw 
kościoła i podstaw moralności chrześciańskiej.

Objaw tej jedności, zresztą koniecznej i na­
turalnej, nasuwa dziennikom domysł o jakiejś 
koalicyi stronnictw katolickich, mającej spro­
wadzić reakcyę klerykalną. Domysł to błę­
dny, bo jedność ta zawisła właśnie na uchy­
leniu przymieszek politycznych i wypływa z 
poczucia wewnętrznego o potrzebie zszeregc- 
wania się ludzi wiary pod jedynym sztanda­
rem kościoła.

Gdy przeto katolicy doszli do zupełnego 
oddzielenia kwestyj kościelnych od kwestyj po­
litycznych, zadziwiać musi, że tego rozdziału 
zachowywać się nie zdaje minister wyznań, 
który tylko dotychczasowej przedmiotowości i 
umiarkowaniu zawdzięcza przeprowadzenie u- 
staw konfesyjnych bez sporu.

Vaterland rozbiera rezolucyę ministra Stre- 
mayera w odpowiedzi na pismo namiestnictwa 
w Dolnej Austryi w sprawie rozdziału pań­
stwowej zapomogi dla niższego duchowieństwa. 
Pomieniona rezolucya ministeryalna wskazuje, 
że w rozdziale zapomóg państwa należy uwzglę­
dniać nietylko potrzeby duchowieństwa, ale 
także „sposób myślenia w sprawach kościel­
nych i zachowanie się jako obywateli państwa" 
( kirchliche Gesinnung und staatsburgerische 
Hałtung.) A więc według tej wskazówki po­
moc państwa czerpana z funduszów kościel­
nych, zapomoga dla niższego kleru z docho­
dów wyższego duchowieństwa, niema być już 
tylko interwencyą państwa w wewnętrzne sto­
sunki hierarchii kościelnej, ale nadto nagrodą 
za sposób myślenia dogodny rządowi. Oczy­
wiście, że nie gorliwość kapłańska i gorącość 
uczuć religijnych jest zdolną zaskarbić dobrą 
notę w urzędowych kwalifikacyach. Liberalno- 
bezwyznauiowe opinie niższego kleru miałyby 
tu otrzymywać nagrodę z rąk rządu. Pierwszy 
to krok do wprowadzenia czarnej księgi, tym 
razem już nie dla czerwonych ale dla czar­
nych.

Zbyteczna byłoby już dziś powracać do oce­
nienia szkodliwości nowych ustaw konfesyjnych, 
zwłaszcza ustawy o zapomogach państwowych 
dla niższego kleru. W iadomo, żeśmy je od­
różniali od ustaw berlińskich, aleśmy w nich 
widzieli powrót do józefinizmu. Następstwa tej 
szkoły poddającej duchowieństwo pod biuro- 
kracyę i zamieniającej go w jedną jej gałąź 
nietylko dla kościoła okazały się szkodliwemi. 
Państwo niema prawa mięszać się w sposób 
myślenia kapłanów w sprawach kościelnych, 
a jeśli chce w nich uwzględnić stanowisko 
obywateli państwa, to niech duchownym prze- 
dewszystkiem zapewni niezawisłość obywatel­
ską, niech jej niekrępuje i niepodkopuje przez 
stronniczość w rozdziale tego, co im przyzna­
no, tych swobód jakich używają inni.

Nierozbieramy na nowo ustaw konfesyjnych 
austryackich, ale o jedno tylko się upomina­
my, aby władza wprowadzając te ustawy nie- 
używała je za narzędzie polityczne. Pod tym 
bowiem warunkiem można jedynie utrzymać 
modus vivendi między kościołem a państwem 
i uchronić się od opozycyi religijnej.

K 0 K K 8 P 0 N D K N C T A  „ C Z A S U ."

Wiedeń 12 marca.

(R .)  Trzy dni wystarczyły, aby zadać kłam 
informacjom moim z poniedziałku o podróży NPnns 
do Dalmacyi. Pisałem wam, iż NPau nie spotka 
się z królem Włoskim. W ciągu dnia dzisiejszego 
dowiedzieliście się już, iż zjazd tea nastąpi i to 
w Weneoyi. Między doniesieniom mojem z ponie­
działku a wiadomościami czyli postanowieniami 
wczorajszemi upłynęło trzy dni, w ciągu którego 
to czasu podwojono usiłowania, uwieńczone nare­
szcie pomyślnym skutkiem. Teraz zjazd obu mo­
narchów nie może ulegać wątpliwości, gdyż wczo­
raj już w drodzo urzędowej zatelegrafowano tę 
wiadomość do Rzymu, a, poseł włoski jenerał Ro- 
billant, który ostatniemi czasy był bardzo częstym 
gościem w ministerstwie spraw zagranicznych, 
wczoraj od samego NPana otrzymał zapewnienie 
dotyozące. Zjazd ten żadnych nie pociągaie za 
sobą następstw — jest on naturalnem ogniwem w 
łańcuchu politycznym hr. Andrassegc, dalszym cią­
giem polityki konferencyj monarszych, ale stanowi 
on nader ciekawą wskazówkę, jak daleko sięga 
wpływ hr. Andrassego. Od czasów k*. Metternicha 
i ks. Feliksa Schwarzenberga nie było w Austryi 
ministra o równie potężnym a nawet wszechwła­
dnym wpływie, jakiego używa obeonie br. Andrassy. 
Polityka jego — tutaj na dworze wiedeńskim, 
odnosi jedno zwycięstwo po drugiem; nigdy hr. 
Andrassy nie będzie mógł użalać się, iż mu sta­
wiano jakiekolwiek przeszkody w jego planach i 
zamiarach politycznych. Jeżeli hr. Andrassy równe 
wykaże sukoeea u dworów zagranicznych, to po­
winszować będzie można i jemu i monarchii, któ­
rej nawą kieruje. Spotkanie się N- Puna z królom 
włoskim nastąpi, bo nastąpić musiało po wizycie 
Wiktora Emanuela w Wiedniu, ale zdziwi głównie 
miejsce, obrane na spotkanie obu monarchów. 0 -  
beoność N. Pana właśnie w Wonecyi, jako gościa 
króla włoskiego, przekonać musi nawet najwięk­
szych nieprzyjaciół i wrogów Austryi, że mistrza­
mi jesteśmy w sztuce zapomnienia i przebaczenia. 
Dzienniki tutejsze zachwycono są pomysłem tej 
podróży i sławią rozum stanu hr. Andrassego i 
zaparcie się monarchy, który umie stłumić osobi­
ste uczucia i wspomnienia, ilekroć rozchodzi się
0 służenie państwu.

P. Herbst ponosi jedną porażkę po drugiej w 
wydziale kolejowym, w którym dotąd był panem 
wszechwładnym. Mówią, iż w rozprawach nad spra­
wą kolei północno - zachodniej w pełnej Izbie p. 
Herbst m i wystąpić z ostrą filipibą przeciw rzą­
dowi.

iPoznań 9 ârca.

Gdy grzywny i więzienie nie odniosły Bkutfcu, co 
do przełamania biernego oporu duchowieństwa na­
szego, administracja obecna majątku kościelnego, 
brnąc coraz dalej w swej prześladowczej misyi, 
okłada aresztem, na przyszłość, należne probo 
Bzczom tak zwane meszne, czyli daniny parafian 
w pieniądzach i naturaliach. Sama nazwa tych 
danin dowedzi, że są wynagrodzeniem za msze pa­
rafialne, w czora władza dochody te zabierająca, 
proboszrzy zastąpić nie może; a więc nowy to 
gwałt, usunięcie dochodów, mających ceł specyal 
ny, od tegoż celu i przeznaczenia. Ale któż się 
dziś przed gwałtem jakim zawaha, gdy chodzi o 
kościół i sługi jego. Wyrodzi to mnóstwo zajść
1 ze świeckimi, bo nie wszyscy ten zabór uznają 
i bez egzokucyi, rozkazom aresztującym te należy- 
tośoi, poddadzą się. Wciągnie też to jeszcze wię­
cej i lud do toozącej się walki, bo wszyscy wło­
ścianie z każdego kawałka ziemi coś oddają, czy­
nią to jednak nieregularnie, według możności i do­
godności. Przy stosunku p&tryarchalnym probo­
szcz? z owieczkami — tak jest, ale przy egzekuoyi 
rządowej nie będzie, gdy areszt położonym zo­
stanie.

Nowa ustawa zaborcza majątku kościelnego, jubi- 
laoyę wywołało w organach płatnych i liberalnych.

Tym n;gdy deść kościoła ograniczyć, ani udręczyć 
ńe można. Różne też jeszcze obiegają wieści co do 
kroków rządu, w skutku ostatniej encykliki. I tik  
twierdzą, że Bawarya odebrała wezwanie cofnięci*, 
swego posła z Watykanu, a udzielenia paszportów 
auneyuszowi w Monachium. Dalej patrzący twier­
dzą, że rząd włoski odebrał aotą niemiecką, żąda­
jącą poskromienia Ojca św. Gdyby to było pra­
wdą, a wszystko dziś możliwem, w cóż się obrócą 
twierdzenia liberałów, ż9 Ojciec św. ma wszelką 
niepodległość, pomimo zaboru władzy świockiej? 
Gdyby krok ostatni był pewnym, natenczas p. Bis- 
tnark, który tak silnie rozbudził życie katolickie 
w Niemczech, byłby i najwymowniejszym aposto­
łem władzy świeckiej Papiestwa, jako koniecznej 
do jego niezawisłości. Drogi Opatrzności są czę­
sto niepojęte, a namiętność wrogów kościoła, nie­
raz wielkie oddała usługi.

Zdaje się, że rzeczywiście — przynajmniej w za­
kresie władzy Dra Falka — rozpoczyna się terro­
ryzowanie urzędników, żądaniem oświadczeń, czy 
uznają lub nie powagę Encykliki, uznanie równa 
się postradaniu urzędu. Zbliżamy się wielkiemi 
krokami do udręozenia i gwałtu sumień, jakich 
przykłady tylko najsmutniejsze w dziejach wieki 
pozostawiły. Pomimo wszystkich pięknych słów 
skończy eię na krwi, bo logika podobnych poło­
żeń silniejszą jest nad wszystko, i krew niewinna 
popłynie, gdy grzywny i więzienia nie przyniosą 
zamierzonego skutku. Odstępstwa będą, według 
słabości natury ludzkiej, ale nigdy ich dość nie 
będzie, by rząd mógł swe obecne projekta i akta 
prawodawere w dziedzinie kościelnej przeprowa­
dzić ze ekutkiem, jaki zamierzył. Już dziś wołają 
organa rządowe, że biskupów uznających Eacykli- 
trę, o zdradę stanu oskarżyć można i trzeba, a 
kara o zdradę stanu, śmierć za każdym paragra­
fem. Wprawdzie Cesarz nie potwierdza od lat 
wielu żadnego wyroku śmierci, ale w potrzebie 
państwa, cóżby kanclerzowi przeprowadzić się nie 
udało ?

Wiele oeób i dzienników twierdzi, że cała tak 
zwana kanclerska kryzys, była tylko ra scenę 
wniesioną, by liberałów zszeregow&ć w posłuszeń­
stwo przy nowych ciosach wymierzonych przeciw 
kościołowi. Co do nas, jakeśmy cis wierzyli tej 
mniemanej kryzys, tak nie wierzymy i dzisiejsze­
mu przypuszczeniu. Kanclerz nie potrzebuje za­
grzewać swych szeregów w walce przeciw kościo­
łowi. Kościół'ogłodzić, zburzyó, do tego wszyscy 
zawsze gotowi. Gdy te nowe ustawy wejdą w ży­
cie, u nas rzeozywiśoie od najwyższego dostojnika, 
do ostatniego wikaryuaza Kościół ogłodzonym bę­
dzie, i od wiernych będzie musiał być utrzymy­
wanym. Świat katolicki musi nam przyjść w po­
moc przy łasce Opatrznośoi, która w podobnych 
okoli-zuościach ule opuszoBn nas.

Policya, czy sąd tutejszy, wytoczyły śledztwo 
orezesowi „Towarzystwa Przyjaciół Nauk", Drowi 
Libeltowi, o wysłanie Działowskiego na kongres 
archeologiczny do Kijowa. Proste to prześladowa­
nie, bo w wysłaniu polityka nie grała roli: cel był 
ściśle naukowy — okoliczności dopiero późniejszo 
politykę przy mięszały w części i po kongresie.

Berlin 7 marca.

Śledzą tu z wielką uwagą wszelkich usiłowań 
zmierzających do odbudowania armii francuskiej. 
Zauważyliście zapewne w dziennikach noty idonty- 
ozna tyczące się mniemanego zakunna 10,000 koni 
narzecz fraucuskiego ministra wojny. Nota te, prze­
mawiająca za zakazem wyprowadzania koni z Nie­
miec, jest tylko grzecznem upomnieniem dla jene­
rała Cissey, aby poszukał gdzieindziej potrzebnych 
koni. Wiadomo tu zresztą, że od pewnego czasu 
minister francuski każe skupywać kocie w Węgrzech 
i że bywa niekiedy, iż jednego dnia wprowadzają do 
Francyi tysiąo albo półtora tysięcy koni przezna­
czonych do skompletowania kadr jazdy.

Z Hiszpanią także gabinet tutejszy nie jest naj­
lepiej. P. Castro, którego tu uważsją za zupełnie 
oddanego wpływowi francuskiemu, wystosował de­
peszę w formie okólnika do ajentów hiszpańskich

IV.

W całym kraju plemion zamieszkałych około 
Kijowa, Czernichowa, Wilna itd. o i  wieku jedyna- 
atego do czternastego panował język bołgarski, lecz 
tylko u rządu i przezwano go c e r k i e w n y m  dla 
tego, Se najprzód cerkiew, jak to widzieliśmy pier­
wej, przyjęła go do nabożeństwa; był on zarazem 
językiem urzędowym, tak B*mo jak u nas łaciński; 
ale ponieważ w tej właśnie epoce nie było jeszcze 
druków, więo ślady jego mogły eię zostać w aktach
> w historycznych dokumentach, tylko pisanych. Ki­
jów był ogniskiem, w którem ten język przyjął się
> rozpowszechniał podtrzymywany duchowieństwem 
i ruskim rządem z tego powodu, że go sobie obrał 
* przyswoił. W roku jednak 1240 po zburzeniu 
Kijowa przez Mongołów i po przeniesieniu metro­
polii kijowskiej na pełnoo do Włodzimierza Suz- 
dalskiego, a potem w r. 1328 do Moskwy, rozwój 
cerkiewnego języka ustaje w Kijowie, ale nie u- 
pada, przeohodząc wraz z duohowieństwem na pół- 
®oo do Moskwy. Jakie tea język przechodził ko- 
l^je na północy i jak się rozwijał tsk w cerkwi 
moskiewskiej, jak również i w rządzie, nie będzie­
my rozbierać, bo to należy do literatury krajów 
Północy dziś zwanych wielką Rosyą. W spom nia­
wszy tylko, że wszystkie pVnronn ludów okcło

Kijowa łączą się w r. 1322 z Litwą, a Litwa z Pol­
ską zastanowimy się, co z tym językiem się stało 
w peryodzie połączonych z Polską tych krajów.

W XIV fcicku wszystkie więc plemiona według 
dawnej raswy Nestora, Polanów, Drewlaców, Ra 
dymiczów, Wiatycsów, Dulębów itd. wraz z L:t5rą 
przechodzą pod panowanie Poleki; a j'-ź!i przypo­
mnimy sobie, że Nestor mówiąc o IX wieku przed 
najściem skandynawskich Rusinów Oskolda i Dira 
wyrrźnie napisał, że z i e m i o  o k o ł o  Ki j o w a  
były p o l s k i e m i  przed IX wiekiem; to  n iedziw,  
że te k r a j e  j a k b y  w i e d z i o n e  h i s t o r y ­
c z n y m  l o s e m  z n o w u  do P o l s k i  n a l e ż ą  
i z nią się łączą tsk jak uprzednio złączone były 
prz?d najściem Rusinów, krwią, pochodzeniem i 
mową.

Wszyscy dzisiejsi historycy moskiewscy uważsją 
to połączenie tych krajów z Polską jako nieszczę­
ście i zgubę; bo tylko pod rządom rosyjskim na­
rody i kraje są szczęśliwemi; obrawszy sobie je­
dnak study a tylko nad językiem, nie możemy wcho­
dzić w szczegółowe, historyczne rozpmwy o ile te 
twierdzenia historyków rosyjskich są przesadzone- 
mi? Ale ponieważ ta kweBtya jest bardzo wsżną 
więo tylko w krótkości powiemy o niej.

Polska przyjąwszy Litwę, Kijów, Wołyń i Podole 
do siebie w XIV wieku przyjęła je w rhwili, kiedy 
te kraje w najokropniejszym już były chaosie 
Ruscy książęta i władcy tych krajów na wzór despo­
tycznych i tyrr ń -kich swoich ruskich poprzedników, 
a mianowicie na wzór Igora, Olgi, która paliła lud 
koło Kijowa lub go żywcem do ziemi zakopywała, 
rządzili temi krajami po barbarzyńsku: rozpusta, 
bezprawie, tyraństwo tek były rozpowszechnione, 
Ż3 one się stały zwyczajem. Nikt jeszcze s histo­
ryków naszych nie zastacawiał się nRd tem do­
kładnie w j a k i m  m i a n o w i c i e  s t a n i e  i przy

j a k i c h  o k o l i c z n o ś c i a c h  P o l s k a  p r z y j ę ł a  
te  k r a j e  w w i e k u  XIV? A jednak dokładne 
zbadanie t*>j rzemy jest olbrzymiej wngi! z tych 
badań ofccże się właśnie, że Polska przyjmując te 
kr*.jo w wieku XIV zastała spotęgowane te wszy­
stkie bezprawia i barbarzyństwa, które wpływowi 
Polski przypisywano. Alo jak Polska nie była win­
ną, że Olga ruska księżniczka Kijowa paliła ogniem 
lud swój poddany, albo go żywcem zakopywała do 
ziemi; tak również nie była winną, że potem w 
wieku XIV, XV, XVI i później podobnio dzikie 
bezprawia choć w innym kierunku się działy. Pol­
ska przyjąwszy te krajo w wieku XIV zastała wszel­
kie zła w najrozmaitszych odcieniach lak w spółe- 
czeństwie jak w cerkwi; a przyjąwszy te kraje jako 
r ó w n i  do r ó w n y c h  i wolni do wolnych, nie 
zmieniła tego stanu rzeczy; cwBzem będąc z zasa­
dy k o n s e r w a t y w n ą ,  nie wprowadzała nowości, 
mniemając, że zachowawszy wszystko co było in 
statu quo, uczyni swoją powinność Wszystkie więc 
bezprawia, prześladowania i cała tyrańska swawole, 
które bądź na Litwie, bądź na Podolu, Kijowie lub 
oa Wołyniu tak w dziedzinie cerkwi jak i w iu- 
skiem społeczeństwie się działy, powstały nis za 
czasów panowania w tych krajach Polski, lecz da­
wniej za czasów tych skandynawskich Rusinów 
przybyłych z za morza, którzy podobnie jak księ­
żna Olga albo paliła lud ogniem, lub go do zie­
mi zakopywała, o czem Nestor szeroko napisał, 
byli naśladowcami swych ruskich przodków. W o- 
gólnych rysach rzucany ton pogląd a szczegółowe 
obrobienie przedmiotu tego na nowe wprowadzi 
tory każdego histerycznego badacza. Nie tylko w 
cywilnym i politycznym zarządzie tych krajów, ale 
uodjbnież złe było zakorzenienie i w ruskiej cer­
kwi; Polska została w tych nowoprzyłączonych 
krajach, najbardziej despotyczne rządy nad ducho­

wieństwem i cerkwią: powstały cne i uprawniły 
się w samem społeczeństwie przybyłych niegdyś z 
za morza Rusirów, którzy rozrodziwszy się w nie­
przeliczone zastępy tak k s i ą ż ą t  jak bo j a r ó w,  
c i wunó w,  s t a r o s t ó w ,  n a m i e s t n i k ó w  i t .  d. 
oa całych obszarach Litwy, Podola, Wołynia i U- 
kr&iny zamieszkiwali. Rządzili oni temi krajami z 
prawem życii i śmierci: nicograsiczani żadną u- 
stswą, żadnemi priwodawozemi przepisami, mieli 
w swem ręku władzę najbardziej samowolną. To 
też nie dziw, że — z owych czasów nie zostało 
się ani żadnych pisanych pomników prawodawczych, 
ani ustaw bo ich nie było; bo praktyka, zwyczaj 
1 tzozególuie samowolstwo i najdespotyczniejsza 
władza Rusinów były w tamtych krajach jedyną 
podstawą ich rządów. Nic przytaczamy na to do­
wodów, bo ten przedmiot wymaga osobnej histo­
rycznej rozprawy: twierdzenie nasze opieramy na 
faktach, które są zapisano w historyi cerkwi o- 
wych wieków.

Zastanowimy się teraz, co Polska zrobiła, przyj­
mując te kraje w takim stanie bezprawia, w ja­
kim one rzeczywiście w owych czasach znajdowały 
się? Wszyscy Rusini, tak na Litwie jak na Po­
dolu i Wołyniu złączywszy się z Polską, jako wolni 
do wolnych, tracą wprawdzie wszelką n!ć, która 
ich łączyła z przybyłemi niegdyś z za morza Ru­
sinami w osobach Oskolds, Dira, Igora, Olgi, Wło­
dzimierza i całej drużyny; ale nie tracą ich cha­
rakteru, ani natury: ta sama porywczość, ten sam 
kierunek napadów, któremi według opisu Nestora 
odznaczali się wszyscy z za morza przybyli Rusi­
ni, w nich się pozostał w całej swej sile i mocy. 
Co większa koleją czasów złączeni z _ Polską, mie­
nią się nawet być Polakami i za nkh rzeczywi­
ście uchodzą, ale w ich ciele płynęła krew jeszcze 
«7*r!«ir,i-rnskiei drnżvnv. która N e s t o r  onisał. żo

<;a granicą w przedmiocie sprawy „Gustawa", a  
omowę jej zakomunikowano dosłownie w Wiedniu, 
ale ma się rozumieć nie uczyniono tego w Berlinie.

W depeszy tej oświadcza minister hiszpański, 
że rek lam a'.ye niemieckie z powodu tego okrętu 
jie są uzasadniona, albowiem „Gustawtonął  już 
właśaio w tej chwili, gdy Karliści zaczęli go bom­
bardować. W gruncie zatsm, nie można się nicze­
go domagać od Hiszpanii tytułem wynagrodzenia 
szkody. Tymczasjm w Berlinie jak wiecie, żądają 
r.iitylko wynagrodzenia szkody, ale nadto świetne­
go zadość-uczzynienia ?a zniewagę pawilonu nie­
mieckiego na wodach hiszpańskich. Słowem, rzeczy 
stoją jak najgorzej między Berlinem a Madrytem.

Spostrzegliście bez wątpienia, jak Alfons XII 
odpowiedzisł zimno na oświadczenia br. Hatzfelda, 
który mu mówił, „żi Cesarz Wilhelm z a w s z e  ży­
wił życzenia o przywrócenie monarchii w Hiszpanii" 
i spodziewa się, „że swobody polityczne tradycyj­
ne" w Hiszpanii będą zachowane przez rząd mło­
dego króla. Ten ostatni nie uznał za stosowne od­
powiedzieć na aluzye tyczące się „swobód polity­
cznych". Opuszczenie to szczególnie dotknęło dwór 
berliński. ________
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(B .)  Jeżsli łatwo druzgotać i niszczyć, to na­
der trudno budować i organizować. Wzrostem bo- 
aapartyz&u wystraszone środki Izby zawarły so­
jusz, spisały warunki umowy, do której przystąpio­
no całą mf.są z lewej strony, a częścią nawet z 
prafej strony Izby; lecz gdy umowę tę przychodzi 
zastosowrć do praktyki, nie dowierzają one sobie 
wzBjcmaie i nie zdolne zgodzić się w wyborze bu­
downiczych, którymby powierzono nadzór fundamen­
talnych prac.

Wczoraj rar,o uważano już gabinet Buffeta za 
rogrrebany bez apelu. Lewy środek miał postawić 
jako ostatnie warunki 3 następujące punkta: 1) 
leżeli do spraw wewnętrznych powołanym zostanie 
Leon Say z lewicy, to lewy środek zadowolni się 
udziałem w gabinecie Ssya i Dufaura i godzi się 
la oddanie teki rolnictwa i handlu jednemu z człon­
ków prawicy umiarkowanej; 2) jeżeli teka spraw 
*ewcętrznyeh zostanie przyjętą przez ks. Audiffret- 
Pasquier, to i w tym razie lewy środek temi ea- 
memi warunkami będzie zsdowolniony; 3) gdyby 
aś tekę tę oddano p. Bocher lub komu innemu z 

prawego środka, wówczas lewy środek będzie się 
domagał trzeciej teki rolnictwa i handlu a przy - 
zwoli tylko na oderwanie od teki oświaty teki wy­
znań dla oddania jej jednemu z członków prawioy 
umiarkowanej. Naturalnie p. Bocher uczuł się dot­
kniętym tem wyróżnieniem go od p. Audiffret i 
statecznie teki odmówił, gdy ześ p. Audiffret ró­
wnież teki nie przyjął, p. Buffet przekonany, że 
marszałek nie dopuści lewego środka do teki spraw 
wewnętrznych miał już zwrócić ofiarowany mu man­
dat. W ostatniej chwili, ulegając namowie przyja­
ciół, głównie Kazimierza Perier, i wystraszony mo- 
żliwemi następstwami interpelacji, jaka miałn być 
wniesioną przez lewicę, Audiffret-Pasquior miał u- 
ledz i powracający z Wersalu deputowani przywie­
źli wiadomość pewną, że gabinet stanął nareszcie; 
dwa wczorajsze dzienniki wychodzące już pod noc, 
podały tę wiadomość, lecz Dziennik Urzędowy mil­
czeć nis przestał i gabinetu jak niema, tak niema.

Słuszność mają może za sobą widzący przyczy­
ny tego niepowodzenia w jedynej tej okolicznośoi, 
że przy nieuuikaionem wkrótce rozwiązaniu Izby i 
rozpisaniu nowych wyborów, każda ze stron zwią­
zanych umową, pragnie dla siebie zachować spra­
wy wewnętrzne, których minister wywierać może 
nsjsilnieszy wpływ na kierunek wyborów. Smutny 
to przecież stan kraju, w którym wszechwładztwo 
narodu jost wykonywanem przez powszechne głoso­
wanie, a gdzie kierunek tego głosowania zależy cd 
barwy ministra spraw wewnętrznych. W kraju ta­
kim wszechwładztwo narodu jest tylko mamidłero, 
a w rzeczywistości jedynym wszechwładzcą naredu 
jest tylko minister spraw wewnętrznych.

Na wczorajazetn posiedzeniu Izby wniósł propo­
zycję margrabia Pioeuc, której jednomyślnie na­
głość przyznano. Ma ona na celu postanowienie

siedząc na tronie książęcym w Kijowie biła Bię, 
rznęła syn z ojcem, brat z bratem i t. d. I rze­
czywiście j»k dawniej ruski książę Oleg zabija w 
Kijowie Oskolda i Dira, książę Świętopełk zarzy­
na braci Borysa i Gleba, a Wiaczysławy, Mści- 
sławy, JarosUwy, Wszerrołody, Rościsławy, Daui- 
ły, rzną się i kolą sobie oczy, siedząc na tronach 
książęcych; tsk potem choć z mniejszem barba­
rzyństwem, ich potomkowie, rozsiani po bujDych 
stepach w kijowskiem, nlbo na ziem iach Wołynia, 
Podola i Litwy, w późniejszych wiekach wciąż al- 
oo wichrzą sprawami politycznemi, lub czyniąc na­
jazdy crm, n apady, rujnują kraj, siebie i mionie. 
Taki stan społeczeństwa pososteł jeszcze nie tylko 
w chwili przyłączenia Bię Litwy z Wołyniem i Ki­
jowem do Polaki, ale i potem w wieku XV, XVI i 
XVII do Chmielnickiego Bjhdana tego najprawdzi­
wszego i może najbardziej wiernego przedstawi­
ciela tej wariago - ruskiej drużyny, która przyby­
wszy jak mówi N e s t o r  z za morza, odznaczała 
się fcrwawemi czynami, rabunkiem i napadami, 
bądź na Carogród i Grocyę w dawniejszych wie­
kach, bądź potem gdy się zmieniły okoliczności, 
to napadała ra kogo napadać było wygodnie, na­
wet na swoich 

Moskiewscy historycy a nawet niektórzy nasi na­
zwali Sicz zaporozką bractwem oraz zakonem, któ­
ry się przy porohaoh Djiepru zawiązał, jakby pe- 
wnemi religijnemi ślubami w celu obrony kraju cd 
napadów dziczy. Ale jeśli Sicz i Zaporoże, które 
trudniły się rabunkiem godzi się nazwać zakonem, 
to również możnaby nazwać zakonem ową waria- 
go-ruską drużynę, która przybywszy z za morza, 
oraz osiadłszy w Kijowie pod przewodnictwem 
książąt rusie 6 w Osko Ida, Dira, Igora i t d .  opa­
nowała najprzód w wieku IX Polską, jak mówi 
Nestor, ziemię koło Kijowa a potem oiągłe czy-
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ustawy, „aby żaden cudzoziemiec nie mógł być pre­
zesem lub człoakiem rad administracyjnych przy 
kompaniach kolei żelaznych jeżeli nie jest po te­
mu upoważniony przez ministrów wo]ny i prac 
publicznych.“ „To sprawa Philipparta!" — woła 
no w Izbie na odgłos tej propozycji; — któż 
jsat ów Philippart? — belgijski finansista, dy­
rektor kompanii frauko - holenderskiej, założyciel 
kompanii Nord • Est. itd. itd., który przybył do 
Fraucyi dla zasilenia podniesiocej walki przez 
małe kompanie żelazne przeciw starym wielkim 
kompaniom, posiadającym wielu interesowanych 
obrońców w Izbie, gdzie jest mnóstwo admini­
stratorów różnych wielkich kolei żelaznych. Fran- 
cya niczego się nie nauczyła i niczego nie zapo 
mniała. Tak samo jak Napoleon I  pragnąc być za- 
łożyoielem dynastyi, dla rozwiedzenia się z cesa­
rzową Józefiną całej Francyi rozwód narzucił, tak 
samo dziś dla usunięcia jednego Philipparta, Izba 
specyalcą a ogólną uchwali ustawę. Wieleż to w 
społscznam i pohtycznem prawodawstwie francn- 
Bki9m znajduje się takich ustaw, które dla chwilo­
wej potrzeby stronnictw lub osobistości stojących 
u władzy stosowano do całego narodu. Cóż dzi­
wnego, że społeczeństwo francuskie rozbite i w roz­
stroju, pozbyło się już wszystkiego, poszanowania 
nawet dla ustawy, skoro się przekonało, że i ta 
ustawa nawet jest tylko narzędziem stronnictw a 
nie wynika wcale z dokładnego zbadania rzeczywi­
stych społecznych lub politycznych a bezwzględnych 
potrzeb. Sławny kcdeks Napoleona, czemże jest in- 
nem, jeżeli nie prostem narzędziem rewolucyi, a 
nadto jadnoatronnem jeszcze jej narzędziem. Pra­
wodawcy jadną tylso rzecz mieli r a  widoku, tę de­
mokratyczną równość, która pojętą być może tylko 
w abstrakcji, w praktyce jest niepodobieństwem. 
I dla tej równości poświęcono zupełnie w kodeksie 
dwie inne formułki rewolucyi, wolncść i braterstwo. 
Nie poszanowano nic, z rodziny zrobiono jakąś cy- 
wilco-hacdlową spółkę, a ze społeczeństwa zbioro­
wisko tylko interesów. Przyjdzie chwila, w której 
Napoleon I  biczem bożym nazwanym będzie, kiedy 
mgła przeszłości zasłoni aureolę sławy jaką przy­
znano wojenemu geniuszowi.
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Znakomity artykuł p. Lareleye, ogłoszony w prze­
glądzie belgijskim, (la  Revue de Belgique), pomo­
że więcej w opinii publicznej do rezultatów, jakie 
koofereneya brukselska otrzymać usiłowała, niż 
publikacya protokółów tej konferencyi, które mało 
kto z publiczności europejskiej zadał sobie pracę 
przeczytać. Artykuł ten jest komentarzem ostatniej 
depeszy ks. Gorczakowa wystosowanej do gabinetu 
angielskiego, w odpowiedzi na notyfikacyę lorda 
Derby, zapowiadającą odmowę wzięcia przez Anglię 
udziału w nowem zebraniu w tern eamym celu. Z 
wielkiem zadowoleniem przyjęto tu tę pracę, głów­
nie z tego powodu, że pochodzi z kraju, gdzie o- 
pinia publiczna od samego początku źle była uspo­
sobioną dla rozpoczętego dzieła. Mówią nawet, że 
Belgia przysłała swoje przystąpienie do nowego 
zebrania konferencyi.

Dzienniki zapowiadają, że hr. Flandryi m arnieć 
zamiar przepędzenia kilka dni w Odessie przy spo­
sobności podróży do Konstantynopola. Belgia więc 
górą w tej chwili.

Z innej znów strony zapowiadają bliskie przy­
bycie tutaj króla szwedzkiego; bądź w ostatnich 
daisch kwietnia, jeżeli z zatoki finlandzkiej ustą­
pią lody przed owym czasem, bądź w czerwcu, w 
epoce przeglądów wojskowych, za powrotem Cara 
z kjracyi Emskiej, na którą się uda w pierwszych 
dniach maja.

Ogromne mrozy tegoroczne zwróciły uwagę świa­
ta  handlowego na port bałtycki. Położony na za­
chodniej k-mczynie Estonii po za Rewlem, a połą­
czony koleją żelazną z Petersburgiem, posiada on 
przystań, która tylko bardzo rzadko zamsrza i to 
na czas bardzo krótki mogłaby więc Rosya z po­
mocą tego portu, zostawać przez rok cały w ko- 
munikacyi z Europą przez morze. Cyfry tegoro­
cznego handlu dowozowego i wywozowego dowodzą 
dokładności tego faktu, że uwaga zwróciła się na 
punkt, którego ważność jeograficzną uznał już Piotr 
Wielki i pierwszy rozpoczął tam prace, zaniechane 
przez jego następców. Życzą sobie zatem, aby dzi­
siejszy minister dróg i komunikacyj zajął się tą 
kwestyą, bo port ten obecnie jest zasypany pia­
skiem i wymaga znacznych prac, któreby ułatwiły 
ruch handlowy teraźniejszy, a zyski jakieby przy­
niosły, byłyby również korzystne dla Rosyi jak dla 
zagranicy. Idą nawet niektórzy dalej, mówiąc, że 
może kiedyś nawet udałoby się tam stworzyć port 
wojenny, dość obszerny, aby pomieścić fiotę rosyj­
ską, uwięzioną dzisiaj w lodach przez pół roku, a 
wtedy posłużyłaby aż do pewnego stopnia za prze­
ciwwagę flocie niemieckiej zawsze i w każdej chwili 
pewnej swych ruchów. Kronstadt zachowałby swe 
stanowisko nader ważne strażnicy dla bezpieczeń-

niłę rabunki na Carogrodzie i Grekach przez kil­
ka wieków.

Polska przyjmując te kraje do siebie, nio wcho­
dzi w wewnętrzne reformy, lecz będąc z zasady 
konserwatywną, zostawia stan społeozeństwa ru­
skiego i ruskiej cerkwi in etatu quo, w tern prze­
konaniu, że przez to da dowód poszanowania na­
rodowości. W całem owoczesnem prawodawstwie, 
w nadaniach, uniwersałach, przywilejach i t. d., 
Polska potwierdza tylko pad uroczystą przysięgą, 
że wszystko w tych krajach nienaruszenie zachowa. 
Fakt to jest ważny, a dla historyi potężnym został 
się tylko dowodem, że wszystko złe tak w ruskiej 
cerkwi jak w ruskiem społeczeństwie, już upra- 
wnionem zostało potwierdzeniami królów. Nie na 
rząd jednak polski spadała wina, ale na ruskie 
społeczeństwo, że zło zoBtało nie usunięte. Z tern 
wszystkiem pod rządem polskim te nowozłączone 
kraje, tak Litwa jak  Wołyń, Podole i Kijów do 
tak wielkiego przychodzą rozwoju narodowości, że 
nie tylko ich wszystkie zachcenia uskutecznione 
zostały, lecz sam rząd polski z własnego jeszcze 
popędu więcej im zrobił, niż mógł i powinien. Tak 
ua Ukrainie stworzył im osobne i narodowe woj- 
sko zwane kozackiem — dał narodową im władzę 
w osobie hetmanów i całej starszyzny, wzmocnił 
Sicz zaporożsbą, dając jej żołd i utrzymanie. Mia- 
łyż te kraje dawniej przed połączeniem się z Pol­
ską takie obszerne autonomiczne wolności i pra­
wa? Czy I g o r ,  O l g a ,  W ł o d z i m i e r z ,  J a ­
r o s ł a w ,  Ś w i ę t o p e ł k ,  czy cała ruska przybyła 
z za morza drużyna, choć w części coś podobnego 
im uczyniła? Przeciwnie, te kraje zostając przed 
XIV wiekiem pod władzą Rusinów, cierpią według 
opowiadania Nestora jarzmo niewoli, tracą auto­
nomiczne swe rządy, które się n nich przed przyj-

stwa stolicy i składu na materyały całej floty, goto­
wej w potrzebie podnieść kotwicę i ukazać się, 
gdzieby ją  tylko okoliczności zawołały. Wszelkie 
te obrachowania pokazują zawsze zdała możliwość 
starcia się z potęgą niemiecką, ale w odhgłej do 
piero przyszłości.

Stan zdrowia p. Westmanna polepszył się nieco. 
P. Stremasziew, naczelnik wydziału azyatyckicgo, 
powołany jest do pełnienia obowiązków adjunkta 
ministra, na długo, jeżeli nawet nie ostatecznie. 
Kanclerz bowiem w zbyt podeszłym już wieku, aby 
się mógł ebejść choćby dzień jeden bez adjunkta 
doświadczonego a czynnego.

Ateny 1 marca.

Dzienniki konstantynopolitańskie przyniosły nam 
onegdaj telegram ajencyi Bordeano, według któ­
rych ks. Bismark, miał proponować na króla gre­
ckiego, w razie rewolucyi, księcia Nassauskiego. 
Chwała Bogu, nie jesteśmy jeszcze tak daleko, 
jakkolwiek położenie niesłychanie jest naprężone.

Po dekrecie królewskim z d. 6go z. m., który 
zamknął Izbę, nie zaszło nic nowego i nikt nie 
wie, jak wybrną Grecy z tego politycznego przesi­
lenia zagrażającego spokojności kraju.

Według moich informacyj, a mogę zaręczyć za 
ich dokładność, Izba zwołaną będzie na trzy ty­
godnie, a  minieteryum spodziewa się zebrać po­
trzebną liczbę deputowanych, aby Izba obradować 
mogła. Ponieważ zdaje się pewnem, że opozycya 
wstrzyma się od udziału, bo i tu  absteneya kwi­
tnie, nie pozostaje rządowi, jak  jeden tylko spo­
sób, i to nie zaszczytny, zdobyć sobie kilka gło­
sów za pieniądze. Że gabinet gotów jest uciec się 
do tego środka, dowodzi deklaracya jednego z de­
putowanych p. Rants ki, ostatoieaai czasy w dzien­
nikach ogłoszona. Opowiada on, że p. Bulgeris 
ofiarował mu 1000 talarów (5000 franków) chcąc 
go pozyskać. Odmówił p. Raptaki z oburzeniem; 
trzeba mieć nadzieję dla honoru deputowanych 
greckich, że pójdą za jego przykładem. Ale cóż 
wtedy się stanie? Tego nikt podobno niewie, ani 
p. Bulgaria, ani król nawet, cd którego wszystko 
zależy.

Bardzo prawdopodobnem się wydaje, że jedyny 
sposób skutecznego wyjścia z tego położenia i 
przywrócenia ruchu maszynie konstytucyjnej, by­
łoby złożenie ministerstwa poza stronnictwami, ale 
sposób ten nie będzie podjęty. Przeciwnie, król 
przechyla się raczej za udzieleniem obecnemu ga­
binetowi w potrzebie pozwolenia do rozwiązania 
Izby. Jaki będzie skutek tego kroku ostatecznego 
a niepolitycznego? Nie umiem powiedzieć, a o tern 
zapewnić mogę, że rząd użyje, przy nowych wybo­
rach, któreby wtedy nastąpić musiały, całej siły 
moralnej i fizycznej, dla przeprowadzenia swych 
kandydatów, bądź co bądź, ale to może mieć rezul­
taty daleko gorsze aniżeli mniema p. Bulgaria.

Trzeba wielce żałować, że król zadawalnia się 
towarzystwem swych adjutantów i ordynansów, po 
większej częśoi nic nieznaczących ludzi, unika roz­
mów z ludźmi oświeconemi, którzyby radą swą i 
doświadczeniem pomódz mogli, a przynajmniej po­
znać mu dali potrzeby i życzenia ludnóści.

Dzienniki opowiadają z zapałem o wielkiem po­
wodzeniu przedstawienia przez osoby wyższego to­
warzystwa, komedyi p. Rangabe greckiego poBła w 
Berlinie, odegranej w domu jego syna. Dzienniki 
witają w tem przedstawieniu jutrzenkę nowej ery 
dla filologii i teatru  greckiego.

X. biskup J. Stupnicki w Przemyślu ogłaszając 
breve papieskie do biskupów ruskich, wzbraniające 
innowacyj w obrzędach unickiej cerkwi podwładne­
mu sobie klerowi, przyłączył do niego swoje pa­
sterskie pismo, w którem wyjaśnia naprzód tę pra­
wdę, że różnica mowy i obrzędu nie przeszkadza 
bynajmniej jedności religijnych zasad; dalej podaje 
w krótkim zarysie historyę sobyzmy greckiej, na­
reszcie zaś objaśnia powstanie sobyzmy rosyjskiej, 
i przyłąozenie się do jedności kościoła Rusinów 
podległych berłu polskiemu. List pasterski X. bi­
skupa Stupnickśego kończy się żywem upomnie­
niem kleru w imie wiary i narodowości, do uni­
kania wszelkich innowacyj w obrzędach kościel­
nych, oraz ścisłego przestrzegania przepisów wy­
danych w tym względzie na synodzie w Zamościu 
1720 roku. (D z. Pol.).

W i e d e ń  12 marca. Wydział petycyjny Izby 
deputowanych przygotował sprawozdanie o trzyna­
stu petycyach Towarzystw lekarskich w monarchii, 
żądających: A.) uwzględnienia uchwał pierwszego 
austryackiego zjazdu lekarzy i B.) stosownego ure­
gulowania taryfy za czynności sądowo-lekarskie. 
Wydział petycyjny przyszedł do przekonania, że 
żądanie stanu lekarskiego odpowiedniej reprezenta- 
cyi przez ciała reprezentacyjne w poszozególnycb

ściem Rusinów ustanowiły, a Indzie uczą się tylko 
rabunków i zdzierstwa, idąc wraz z Rusinami pu­
stoszyć Carogród i Grecyę, dla wzbogacenia nie 
siebie, lecz despotycznych swych książ}t Igorów, 
Włodzimierzów, Jaropełków i t. d., o czem nie­
zbite są u N e s t o r a  dowody.

Prócz tego przed połączeniem się tych krajów 
z Polską, nie miały one żadnych ustaw i praw: 
Rusini rządzili niemi samowolnie, wybierali dlań 
i podatki według zachcenia i woli; plemiona i 
ludy na zawołanie Rusinów muszą im składać 
tyle, ile rozkażą, jak o tem mówiliśmy przedtem, 
cytując fak ta : po złączeniu się zaś z Polską otrzy­
mują Statut litewski, magdeburskie prawa, a te 
ostatnie w takiej utrzymują te kraje niezawisłości, 
że wszelkie apelacye w sprawach nie rząd Polski, 
ale cudzoziemskie rozstrzygają m iasta, co  b y ł o  
o g r o m n e m  ze  s t r o n y  r z ą d u  p o l s k i e g o  
u s t ę p s t w e m .

Najciekawszym jednak prawodawczym zabytkiem 
był S tatut dany przez Stefana Batorego Zaporoż- 
ikiej Siczy; jakkolwiek dotąd nie znaleziono ża­
dnych śladów oryginału jego, ale są o nim histo­
ryczne i urywkowe jednak wspomnienia w później­
szych czasach. Wiadomo tylko, że był to osobny 
wojskowy regulamin, oraz prawa sądów, do któ­
rych kozretwo zawsze się odwoływało, a przeszedł­
szy potem pod rządy Rosyi, starało się wyrobić 
potwierdzenie praw tych u Garów, choć bezskute­
cznie, bo Rosya je zniosła natychmiast, jak znio­
sła całą tę  instytuoyę kozacką, którą rząd polski 
utworzył.

Zcbaczmy teraz, co się stało z językiem i 
mową?

W chwili przyłączenia się Litwy, Podola, Woły­
nia i Kijowa do Polski, przyjęty dawniej przez
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krajach koronnych z prawcie określonym zakresem 
działania, jest zupełnie uzasadnionem i powinno się 
mu zadośćuczynić jak nsjryohlój odpowiednią usta­
wą. Atoli Wydział mniemał, iż ma się ograniczyć 
tylko na punkta najistotniejsze, wiele zaś szczegó­
łów, które zawierają uchwały pierwszego austrya­
ckiego zjazdu, zatrzymać należy do czasu rozwią 
zania tego nader ważnego zadania na drodze usta­
wodawczej. Za pierwszą i najważniejszą rzecz uwa­
żał Wydział, że należy utworzyć w ogóle według 
krajów złożoną reprezentację prawną całego stanu 
lekarskiego i nadać jej zakres działania, godny re­
prezentacji tak szanownego, a dla dobra powsze­
chnego tak ważnego stanu. Dla tego też Wydział 
zwracał szczególniejszą uwagę na czynności, które 
msją być przydzielone lekarski u ciałom reprezen­
tacyjnym, i najistotniejsze z nich objął swemi u- 
chwałami. Go się tyczy wniosków nie odnoszących 
się bezpośrednio do orgacizacyi stanu lekarskiego, 
Wydział mniemał, iż dla ich wielkiój wagi powi­
nien je wziąć również pod rozwagę, jakkolwiek są­
dził, ża organizacya stanu jest rzeczą daleko wa­
żniejszą, resztę będzie można dopiero po niej lub 
przez nią należycie rozwiązać.

Wydział petycyjny zaleca przeto Izbie następu 
jące wnioski do przyjęcia:

Art. A.) Wysoka Izba zechce uchwalić: Zaleca 
się rządowi gorąco, aby urzeczywistnił następujące 
zasady w projekcie ustawy, który przedłoży do 
konstytucyjnego traktowania:

1) W każdym kraju keronnym nąleży utworzyć 
lekarskie ciało reprezentacyjne z prawnem zakre­
sem działania.

2) Skład tych ciał reprezentacyjnych nastąpi 
przez delegację z kolegiów wyborczych, które u- 
tworzone zostaną według stosunków poszczególnych 
krajów.

3) Członkami kol? gis w wyborczych są wszyscy 
w okręgu wyborczym zsmieszksli Ukarze i upra­
wnieni tamże do praktyki chirurdzy.

4) Da lekarskich ciał reprezentacyjnych należą 
następujące czynności:

a) Uchwalenie regulamiuu swego;
b) oznaczenie rocznej kwoty na pokrycie wydat­

ków z prowadzeniem spraw bieżących niezbędnie 
połączonych, badanie rachunków Wydziału stałego 
i preliminarza rocznego;

c) obradowanie i uchwalanie w sprawach usta­
wodawstwa na polu medycyny publicznej pieczy 
zdrowia i medycyny sądowej, oraz dawanie opinii 
w tej mierze z własrej inicjatywy albo na wezwa­
nie władz administracyjnych lub sądowych;

d)  dawanie opinii ze względu na interesa stanu;
e) ewentualny wybór członków do krajowej ra 

dy zdrowia i do najwyższej rady zdrowia, skoro 
tylko nastąpi zamierzona pod tym względem rmia- 
nn ustawy z 30go kwietaia 1870 r.;

f )  czynność naukowa, odnosząca się przeważcie 
do publicznej pieczy zdrowia i statystyki lekarskiej 
krajowej;

g)  sprawy odnoszące się do honoru i interesów 
stanu lekarskiego; jako takie uważa się ustanawia­
nie sądów polubownych i sądu honorowego.

5) Wszystkie inne przepisy co do organizacyi 
ciał reprezentacyjnych lekarskich, tworzenia kole­
giów wyborczych, wydziałów stałych, zostawia się 
w łaściw em u ustaw odaw stw u.

Ad B)  1) P oruszoną kw estyę zniesien ia p rzy­
musowego wykonywania powołania lekarskiego i 
prawnego ograniczenia zarobku zaleca się rządowi 
do wyozerpującego zbadania.

2) Odpowiednią zmianę taryfy opłat od czynno­
ści sądowo-lekarskich i czynności lekarskich, przez 
władze sądowe poleconych, zaleca się rządowi do 
uwzględnienia.

3) Wniosek zmiany ustawy z 30 kwietnia 1870 
co do składu krajowej rady zdrowia, w tym kie­
runku, aby część członków tej rady wychodziła z 
wyborów z krajowych reprezentacyj lekarskich, za­
leca się rządowi do stosownego w swoim czasie 
uwzględnienia.

4) Kwestyę, czy i o ile krajowym radom zdro­
wia pryzuanym być może przy zmianie ustawy z 
30 kwietnia 1870 głos stanowczy, zaleca się rzą­
dowi do wyczerpującego zbadania.

— Na oatatniem posiedzeniu wydziału wyzna­
niowego prowadzono dalej obrady nad ustawą o 
ślubach cywilnych, a szczególniej żywa dyskusya 
toczyła, się nad przeszkodami do zawarcia związku
małżeńskiego.

— Rozporządzenie m inistra handlu i ministra 
spraw wewnętrznych z 20 lutego 1875 o wcieleniu 
zarobku studniarzy do rzędu zarobków koncesjo­
nowanych opiewa: „W myśl § 30 ustawy przemy­
słowej z 20 grudnia 1859 czyni się zarobek stu­
dniarza zawisłym od koncesyi. Starający się o uzy­
skanie takiego zarobku m»ją> prócz dopełnienia wa­
runków zawartych w § 18 ustępie 1 ustawy prze­
mysłowej, wykazać Bię także dowodami, iż są pra- 
ktyoznie uzdolnieni do prowadzenia tego rzemiosła. 
Niniejsze rozporządzenie nie ma wpływu na studnia-

ruskę drużynę bołgarako-oerkiewny język zaczyna 
się nieco zacierać, a to z powodu, że źródło jego, 
t. j. Bołgarya, z którą niegdyś były tak częste 
stosunki, została już zapomnianą i obcą. Ruska 
drużyna zetknąwszy się ze szlachtą polską, jako 
wolni do wolnych i równi do równych, wchodzi w 
nową fazę społecznego przeobrażenia. Nie przyj­
muje ona polskiego języka tak jak dawniej przy­
jęła bołgarski, lecz się ocknąwszy w zupełnie no­
wem położeniu, wyrabia lub raczej p r z y j m u j e  
mowę  l u d ó w  s w o i c h !  Jest to epoka wielkiego 
znaczenia: w n i e j  s i ę  r o z w i j a  n a r o d o w o ś ć !  
Przed połączeniem się Litwy, Wołynia i Kijowa 
z Polską, języki plemion były w pogardzie i poni­
żeniu, bo ruska drużyna zapożyczywszy mowę u 
Bołgarów, używała jej ciągle z ujmą mowy swoich 
podbitych plemion; po złączeniu się z Polską mo­
wa bełgarska zostawszy się tylko w nielicznych 
rękopismowych księgach, które się w cerkwiach 
przechowały, nie mogła nie tylko rozwijać, lecz 
z konieczności musiała się nawet zatracić.

Nowy prąd i położenie w skutek zbliżenia się z 
Polską takie wywarły piętno na całą owoczesną 
Ruską drużynę, że koleją czasu i wypadków w sku­
tek reformy spółecznej mało kto nawet już zro­
zumiał po Bołgarsku. Co większa nawet i duebo- 
więńatwo po cerkwiach miało gdzie niegdzie w XVI 
wieku Nowy testament nie po Bółgarsku, lecz tłu ­
maczony w narzeczu ludowem, czego dowodem jest 
owa Ewangelya zwana księżnej Olelkiewiczowej, 
która tak się zaczyna: Na początku było słowo, a 
słowo było u Boha, a Bohiem było słowo i t. d. 
Wogóla powiedzieć można, że w nowo przyłączo­
nych krajach narodowa literatura w narzeczu czy­
sto ludowem i literatura Cerkiewna nadzwyczaj roz­
wijają się pod rządem Polskim. W Krakowie je­

rzy, którzy wykonywają to rzemiosło na podstawie 
dotychczasowych prawnych postanowień".

— Dotychczasowe doświadczenia pouczyły, że 
czwarte klasy wagonów, zaprowadzoue na niektó­
rych kolejach auetryackich, przynoszą korzyść nie 
tylko publiczności podróżującej, ale także samym 
zakładom kolejowym; z uwagi więc na tę okoli­
czność, zawezwano zarządy wszystkich austryackich 
dróg żelaznych, ażeby najdalej w ciągu trzech lat, 
zaprowadziły u siebie czwartą klasę wagonów.

Kronika mlejsoowa 1 zagranlozna.
Kraków 13 marca. Dziś pierwszy dzień mamy 

słoneczny, zapowiadający już wiosnę, na którą bardzo 
długo czekamy.

—  Dla uwięzionych lub internowanych księży w Wiel- 
kopolsce otrzymaliśmy od p. K. Okoniowej 3 złr., od 
N. N. 2 złr.

—  Dla XX. Unitów nadesłano nam pod cyfrą N. N. 
2 złr.

— Otrzymaliśmy z Drezna od p. Maryi Cukrowiczów- 
nej składkę 30 złr. na obraz Matejki „Unia“.

—  Wczoraj otrzymał na Uniwersytecie Jagiellońskim 
p. Stanisław O l s z e w s k i  stopień doktora filozofii po 
złożeniu rozprawy: „Pogląd na formację mioceniczną 
Podola galicyjskiego."

—  Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagielloń­
skiego otrzymał od p. Teresy z Łepkowskich Hłuszani- 
nowej, młotki kamienne oraz ozdoby bronzowe z wyko­
palisk w Inflantach, nadto chełm starożytny i wiele 
monet.

—  Jutro o 3 ej po południu odbędzie się w gmachu 
techniki, w klasie IY szkoły ludowej, ogólne zgroma­
dzenie Towarzystwa stenografów, na które mają wstęp 
członkowie Towarzystwa oraz wszyscy zwolennicy i przy­
jaciele skoropisu. Na zebraniu tem obecny będzie p. Po- 
liński, dyrektor biura stenograficynego sejmu galicyj­
skiego.

Przy tej sposobności donosimy, że wyszedł już N. 3 
Gazety stenograficznej, który zawiera w sobie niektó­
re poprawki w znacznikach; „Nie śmiejcie się panowie 
z króla Fiu-No“, urywek z pamiętników stenografa; Roz­
maitości; Odezwa stenografowana po niemiecku do ste­
nografów niemieckich z podaniem historyi systemów ste­
nografii polskiej.

—  Uwięziono wczoraj Agnieszkę Bilowną z Brodeł, za 
kradzież w służbie i znaleziono u niej oprócz tego skra­
dziony z dawniejszej służby szal jedwabny na sposób 
turecki.

— W poniedziałek o gedz. 8ej wieczorem, będzie 
miał w stowarzyszeniu rękodzielników „Gwiazda" p. Se­
weryn S o k  a is  k i odczyt „Fata morgana."

—  Namiestnictwo ogłasza, że w drugiej połowie kwie­
tnia odbędą się egzamina lekarzy i weterynarzy w celu 
uzyskania stałej posady rządowej w służbie zdrowia. 
Podania zgłaszających się winny być wniesione przed 
d. 1 kwietnia. Egzamina lekarzy odbywać się będą 
w Krakowie, weterynarzy we Lwowie.

—  D. 10 b. m. odbyło się w Bochni nabożeństwo 
żałobne za pułkownika Piotra W y s o c k i e g o ,  jednego 
z twórców nocy listopadowej, a to za powodem p. Ro­
mualda Żurowskiego, weterana z r. 1831.

— Osobliwością typograficzną w Krakowie jest druk 
sanskryckich liter, który użytym został w przekładzie 
polskim słynnego dzieła Maksa Mullera „O umiejętności 
języka," wydanem świeżo w Krakowie w drukarni Dr 
Gumplowicza. Na str. 136 tomu ligo dzieła tego znaj­
duje się cały alfabet sanskrycki wydrukowany, a nastę­
pnie w różnych miejscach tekstu i przypisków znajdują 
się wyrazy sanskryckie, wydrukowane literami sanskry- 
ckiemi. O ile wiemy, jest to w Krakowie pierwszy druk 
sanskrycki.

— Nr 9 Prawnika  zawiera: Kwestye sporne w u- 
stawie o postępowaniu karnem," przez Henryka F e u e r -  
m an  n a  (dok.);— „Przegląd tygodniowy;"— „Praktyka 
sądowa i administracyjna;" —  „Wiadomości potoczne."

—  Wadowice 11 marca.
(A. K .)  Korespondent z Wadowic do Dziennika Pol­

skiego musiał ucieszyć się wielce wypadkiem śmierci 
śp. Leona Raczyńskiego, iż nadarzyła się sposobność 
pióro zaschłe odświeżyć. Nie śmielibyśmy mieszać tej 
pisarskiej uciechy, gdyby nas nie oburzało kłamstwo i 
chytra wola, jaka z całej korespondencji prześwieca.

Szanowny korespondent uniósł się nazbyt na wiado­
mość, iż X. kanonik Bocheński odmówił zmarłemu, za­
cnemu lekarzowi, ostatniej posługi, lecz nie spytał o 
przyczyny wcale. Gdyby był więcej sumiennym, dowie­
działby się, że tenże sam X. kanonik, którego nazwał 
więcej niż poganinem, jeszcze w chorobie śp zmarłego 
odwiedzał, by go jako katolika na ostatnią przygotować 
chwilę. Tak było w istocie. Otrzymawszy zaś od do­
mowników zapewnienie, że w razie potrzeby zawezwa­
nym zostanie, powrócił zaspokojony w sumieniu swojem. 
Wkrótce atoli oświadczył p. podpułkownik Mathes, iż 
chory do schizmatyckiego należy kościoła, co i szwagier 
zmarłego potwierdził. To też wcale nie żądano oddania 
posługi zmarłemu, gdyż kapłan katolicki wyznawcy in­
nego kościoła błogosławić nie może. Skoro zaś ukazał 
się kapelan wojskowy i okazał zawezwanie komendy woj­
skowej, gdzie śp. zmarły jako unita był podany, pro-

szcze v  XV wieku drukuje się książka Cerkiewna, 
w Wilnie wychodzą księgi najprzód w narzeczu lu­
dowem, a potem dopiero polskiemi czcionkami; po­
dobnież w Ostrogu, we Lwowie, Kijowie w Derma- 
niu, w Czernikowie, w Nowogródku Siewierskim, 
w Striatynie, Grodnie, Słucku i t. d. nie licząc dru­
ków typografii tak zwanych podróżujących, które 
od czasu do czasu, zatrzymując po magnackich 
dworach drukowały dzieła tam gdzie się czas ja­
kiś osiedliły. I  rzeczywiście kraje te połączone z 
Polską wydają księgi z zadziwiającą szybkością, 
mnóstwo wychodzi nie tylko książek cerkiewnych 
jak An/ołogiony, Tri/ołoi, Mined, Oktoichi, Czaso- 
ełowy, P sałtyry i t. d. w których są jeszcze ślady 
Bołgarskiej mowy ale zarazem niejaki P a m w a  Be- 
r y n d a  drukuje już słownik dla zrozumienia tej 
mowy: me jest to słownik bardzo dokładny, lecz 
z tego widać że społeczeństwo duchowne potrzebo­
wało objaśnień tego języka w mowie ludowej.

Oprócz ksiąg Cerkiewnych używanych przy na­
bożeństwie wychodzą inne, treści nauczającej, mo­
ralnej i polemicznej, których język tak do polskie­
go zbliżony, że niepodobna jest prawie rozróżnić: 
a jeśli w języku kroniki Nestora wybraliśmy nie­
które słowa wprost z polskiej mowy wyjęte, to w 
pisarzach: Litewskiego statutu, albo u Mużylow- 
skiego, Smotryckiego, Baranowicza, Galatowskiego, 
Bałabana, Mobyły, Bobolińskiego, Trankwiliona, 
Pieter,ieckiego, Tryzny, Wieliczki i t. d. te słowa 
które są u Nestora wyjątkiem zawierają się wszę­
dzie w ogromnych księgach i rozprawach! I  nie 
dziw! bo język zawarty w tych księgach był tylko 
czystym językiem ludu, zchwyconym na świeżo w 
całej pełni strumienia; a jeśli wspomnimy, co Ne­
stor powiedział, że te kraje, które się połączyły z 
Polską w XIV wieku, były nasiedlone ludami z nad

boszcz ani dzwonieniu się sprzeciwił ani odprawienia 
żałobnego nabożeństwa. Oto cała niesłyszana nigdy zem­
sta kapłana „mszczącego się nawet nad ciałem zmar­
łego," to postępowanie „niechrześciańskie, nieludzkie." 
Lecz posłuchajcie narody! Pióro korespondenta jednym 
zamachem" zdarło maskę ultramontańskim przewódcom, 
maskę, którą zasłaniają się przed łatwowiernym ludem." 
Więc korespondent dowiedział się, jak wygląda ich twarz 
właściwa; miejmy nadzieję, iż nam ją kiedyś wierniej 
skreśli. Tymczasem niech się przejmuje zasadą: iż chcąc 
jaki fakt przedstawić, przedmiotowo przedstawić go należy.

—  Z Jasielskiego 7 marca.
(o.) Już pisaliście o złożeniu mandatów przez człon­

ków Rady powiatowej kuryi większej posiadłości, o me- 
moryale wniesionym z tego powodu do władz wyższych, 
a dzisiaj znów sprawa p. Koralewskiego, jako wicepre­
zesa Rady powiatowej, budzi wielkie zajęcie, musi roz­
drażniać umysły i w stan gorączkowy wprawiać. W prze­
dedniu bowiem nowych wyborów uzupełniających, roz­
pisanych przez Namiestnictwo na dzień 10 marca b. r., 
zaszły nowe nadużycia wiceprezesa, nieposzanowanie za­
sad i ustaw; co zaś kierowało usposobieniem i krokami 
jego, trudno odgadnąć.

Rozesłał bowiem bez wiedzy, a z nazwiskiem preze­
sa p. Kotarskiego, zaproszenia na 25 lutego, a gdy na 
dzień i godzinę wyznaczoną nie przybyli członkowie, 
tym razem sami włościanie, p. Koralewski widząc, że 
dzieło jego nie przyjdzie do skutku, nakazuje jak naj­
prędzej szukać farmanek po całem mieście, aby wy­
słać po radców. Ale o zgrozo! woźny powiatowy nie 
mógł ich na prędce znaleść, czem rozgniewany, przy­
rzeka woźnego odpędzić. Jako burmistrz jasielski u- 
żył jednak swej powagi, i rozesłał policjantów za ta ­
kowymi, przywieziono wreszcie potrzebnych członków. 
Dla spóźnionej pory nie można było odbyć posiedzenia, 
a p. Koralewski dopiero 26 lutego przewodniczył mu, 
zaasygnowawszy z kasy powiatowej wypłatę furmanek, 
co ściśle sprzeciwia się ustawie. Teraz nasuwa się py­
tanie: co spowodowało go do odbycia posiedzenia wy­
działu tak spiesznie? Oto przypuszczać należy, że wnie­
sienie własnej sprawy, toczącej się już od kilku lat w 
drodze dochodzeń, zapewne dla uzyskania pomyślnej 
uchwały Wydziału, ale niestety, w tem rozgorączko- 
wanem usposobieniu przepomniał p. Koralewski, że we­
dług ustawy nie wolno mu było nawet być obecnym na 
posiedzeniu, skoro sprawa jego osoby się tyczyła, a cóż 
dopiero, jeśli sam przewodniczył.

Nie koniec na tem — prezes przybywszy, dowiedział 
się, jakie zaszły nadużycia, wystosował więc pismo do 
p. Koralewskiego, oparte na legalnej podstawie, bo 
na ustawie, dając zarazem sekretarzowi nakaz, aby 
aktów żadnych nie wydawał na posiedzenia, jeśliby kie­
dy p. Koralewski odbywać je zechciał. Nie skutko­
wało zupełnie odnośne pismo u wiceprezesa, bo odbył 
znów posiedzenie wydziału d. 4 marca za poprzedniem 
ustnem porozumieniem się z członkami tymi samymi, 
bez zaproszenia już pisemnego. Sekretarz trzymając się 
ściśle nakazu, wydać aktów wzbraniał się i nie wydał; 
p. Koralewski zawiesza sekretarza w urzędowaniu, spro­
wadza sekretarza magistratu i daje mu nakaz referowa­
nia Bpraw bieżących, a między innemi o kompetencji 
pisma prezesa.

Na drugi dzień przybył prezes, i dowiedziawszy się, 
co zaszło, wystosował odnośne pismo do Starostwa, wy­
kazując nadużycia, jakich się dopuszcza p. Koralew­
ski, i zażądał pomocy. Starosta przyrzekł takowe w 
osobie komisarza rządowego.

Na razie postąpił sobie prezes słnsznie i legalnie, 
nie chcąc dopuszczać chwilowo nadużyć, zawiesił nawet 
uchwały powzięte na tychże posiedzeniach, a spodzie­
wać się należy, że niezwłocznie zrobi sprawozdanie do 
Namiestnictwa i Wydziału krajowego, i osobiście we 
Lwowie tę sprawę władzom wyższym przedłoży, broniąc 
zasady, jaką jest poszanowanie powagi władz autono­
micznych.

—  O przedstawieniu amatorskiem w Wiedniu na ce­
le dobroczynne, możemy dziś więcej powiedzieć niż wczo­
raj, albowiem odbyła się we czwartek wieczór próba.

W wspaniałej sali marmurowej pałacu ks. Auersper- 
ga, zbudowanej przez Fischera v. Erlach, ozdobionej 
rzeźbami Deloye i ornamentyką kolorową Brioschiego, 
przedstawiono fantastyczny obraz z żywych osób pod 
tytułem: „Sen zbieracza." Gabinet zbieracza zarzucony 
jest dziełami sztuki i osobliwościami, oraz zabytkami 
starożytnemi: bronzy, broń, kobierce, makaty, urny, wa­
zy, rzeźby, posągi, obrazy— wszystkiego pełno do koła. 
Zbieracz zakochany w swoich skarbach, lękający się u- 
tracić z nich cokolwiek, jak drugi Pigmalion widzi w 
przerażeniu, że wszystkie rzeźbione i malowane postacie, 
które go otaczają, zaczynają się zwolna poruszać, a po­
tem pląsają do koła niego i znikają, zostawiając puste 
ściany jego muzeum. Rzeczywiście posągi i portrety z 
żywych osób przedstawione, zeszły, pierwsze z piede­
stałów, drugie wyszły z ram i tańcząc do koła śpią­
cego zbieracza, opróżniły salę, i wtedy zapada za­
słona. A gdy się znowu podnosi i zbieracz budzi 
się ze snu, widzi z radością, że wszystko jest na 
swojem miejscu, jak było przed tem okropnem widze­
niem. Nie wszystkie jeszcze osoby dotąd są wiadome, 
które przedstawiały różne figury, porcelanowe pagody, 
lub brązowe posążki u słynnego zegara Ludwika XVI, po­
piersia itd., ale Atlasem dźwigającym świat, był ks. Franc.

Wisły, które się przesiedlały unosząc z nad Wisły 
rodzinoą mowę; t> się rozumie, że język książko­
wy wyż wyrażonych autorów, wzięty z ust ludu, 
musiał być jeśli t ie  identycznie polskim, to przy­
najmniej w większej połowie do niego zbliżonym.

Nie tylko książkowy, ale szczególnie język pra­
wodawczy i urzędowy zawarty w dawnych zaby­
tkach i dokumentach: Uniwersałach, księgach Ra­
tuszowych, Magistrackich, Trybunalskich, oraz język 
pism W o j e w o d ó w ,  H e t m a n ó w ,  P ó ł k o w n i -  
ków,  S o t n i k ó w ,  A t & m a n ó w  nawet Starszyzny 
Cerkiewnsj M e t r o p o l i t ó w ,  A r c h i e r e j ó w ,  Ar-  
c h i m a n d r y t ó w ,  I g u m e n ó w ,  tak jest przewa­
żnie polskim; że Czytający te starodawne pomniki 
pochodzące czy to ze L w o w a ,  czy z W i l n a ,  Ki  
j o w a ,  C z e r n i c h o w a ,  P o ł t a w y ,  C h a r k o w a ,  
S m o l e ń s k a ,  C z e h e r y n a ,  Z a p o r o z s k i e j  S i- 
c z y i t. d. z wieku XVI i późniejszych mógłby po­
sądzać, że te piśmienne zabytki pisane były pod 
wpływem jakiejś polskiej propagandy. Tak jednak 
nie było, bo powtarzamy, że to był język ludowy 
który musiał mieć z polskim najbliższą spójnię, z 
powodu pochodzenia i był p o l s k i e j  m o w y  t y l ­
ko  p r o w i n c i o n a l n e m  n a r z e c z e m .  Porówny- 
wając więo dzisiaj język najstarożytniejszego doku­
mentu ruskiego, który jest umieszczony w kronice 
Nestora pod razwą umowa Igora z Grekami z je­
żykiem, który się zawiera w dokumentach w XIV 
i późoiejszyea wiekach po złączeniu się tych kra­
jów z Polską nastręczają się uwagi, które w pó­
źniejszym podsmy rozdziale.

■ * *



CZAS i  Niedzieli 14 Muca 1875. S

Auersperg; dwie karyatydy, byli to wysokiego wzrostu 1 szej publiozności stan rzeczy w lepszem świetle od
hr. Franc. Clam i hr. Jerzy Jellaczyc. Z pomiędzy o- 
brazów w ramach zawieszonych, wymieniają hr. Edmun­
da Zichy, jako dożę weneckiego w znanym obrazie 
Tintoretto; ks. Klementynę Mettemich, jako Velaeque- 
za Maryę infantkę; hr. Potocką, jako Caravaggia „Lu- 
taistkę;" hr. Marya Brenner wyobrażała „narzeczoną 
żydówkę" Rembrandta; hr. Fanny Schoaborn, jako „Ju­
dyta" Allorego; hr. Radolióski, jako „mężczyzna przy 
oknie" Hoogatratena; hr. Dietrichstein i Menadorff byli 
„synami Rubensa;" ks. Gabryela Auersperg wyobrażała 
księżnę Lamballe Hickia. Wszystkie te żywe obrazy 
były wiernie oddane według oryginałów znanych i o- 
świetlone właściwie, co nie małego wymagało kosztu 
i trudu.

O części dramatycznej tego widowiska wspomnieli­
śmy wczoraj.

T e a tr . Dziś w sobotę dnia 13 marca, na dochód 
Franciszka I d z i a k o  w s k i e g o  komiczna operetka w 3 
aktach. Tekst J. Ruitera, muzyka J. Offenbacha, polskie 
tłumaczenie Wł. Lud. Anczyca: Księżniczka Trebizondy. 
W niedzielę dnia 14 marca, komedya w 5 aktach prozą 
pp. Marc-Michel i Labiche, przełożona dla krakowskiej 
sceny przez Marcina Kopytko: Kapelsz słomkowy. (Le 
chapeau de paille d ’Italie).

Dnia 12 marca pochmurno, wieczorem i w nocy 
pogoda; termometr od 3*1 spadł na —  1*0 R. Baro­
metr prawie bez ruchu; dnia 13 marca o godzinie 6ej 
rano stan jegobyl 331.03, termometru —  3*0 R. Wiatr 
północno-wschodni.

—  W niedzielę dnia 14 marca: Śej Matyldy królowej 
i Śgo Zacharyasza; w poniedziałek duia 15 marca: 
Śej Izabelli królowej i Sej Leontyny panny.__________

Wykaz zmarłych w Krakowie 
od dnia 6go marca do 13go marca 1875 r.

Jakubowski Romuald, pisarz, 36 lat na suchoty; Ma- 
ryański Izydor, z Czernichowa wyroboik, przywieziony 
konający; Magdaleński Franciszek, b. stolarz z Tow. 
dobr., 78 lat na zziarnienie wątroby; Rąba Katarzyna, 
żona włościanina z Dankowie, 40 lat na zapalenie ne­
rek ; Stępińska Marya, córka wyrobnika, 8 lat na ospę; 
Dziwlikiewicz Daniel, ksiądz zgromadz. XX. Paulinów, 
72 lat na raka; Węgiel Regina, żona wyrobnika, 35 
lat na porażenie serca; Pilecka Maryanna, przy familii, 
70 lat na posocznicę; Mrowieć Tomasz, wyrobnik z Pie­
trzykowie, 25 1st na zapalenie płne; Skawska Regina, 
wyrobnica, 69 lat na rozedmę płuc; Muszyńska Ma­
ryanna, wyrobnica ze Świątnik, 43 lat przywieziona do 
szpitala konająca; Owsińska Anna, żona wyrobnika, 73 
lat na suchoty; Matuszny Michał, wyrobnik, 25 lat na 
suchoty; Treutler Stanisław, prywatny z Poborowic 
Królest P ds., 50 lat na porażenie mózgu; Tomaszczuk 
Maryanna, służąca, 30 lat na zapalenie osierdzia i śro- 
dosierdzia; Maślanka Michał, wyrobnik z Budzowa, 50 
lat na suchoty; Klich Kazimierz, żebrak, 69 lat na mo­
cznicę; Nabel Barysz, Mendel kupiec, 71 lat na g/U 
żticę płuc; Bergmann Abraham, blacharz, 59 lat na 
przepuklinę poohwiny prawej; Jakobsohn Agata, żona 
kapitalisty, 21 lat na gorączkę połogową.

Oprócz tego dzieci do lat 5-ciu zmarło 12, a miano­
wicie: 3 urodziło się nie żywo, 2 na zapalenie jelit, 
2 na zapalenie opłucnej, 1 na ospę, 1 na niedostate­
czny rozwój ciała, 1 na przekrwienie mózgu, 1 na dław- 
ca i 1 na zapalenie błon mózgowych.

$pr«iwy sądowe.
K r a k ó w  1 3 g0 marca.
W przyszłym tygodniu odbędą się przed tutejszym 

sądem karnym następujące rozprawy ostateczne:
W  poniedziałek d. 15 b. m.: Becaleta Taubera o 

kradzież; Józefa Wójcika o ciężkie uszkodzenie ciała; 
Jana Lutki o kradzież; Wojciecha Łysiona o gwałt pu­
bliczny; Anieli Adamowicz o kradzież; Salomona Kreia- 
berga i Mojżesza Wienera o (?)■ We wtorek d. 16 b. m.: 
Wincentego Kirchmayera o oszustwo; Karola Ślusarka 
i Floryana Szydlaka o kradzież; Katarzyny Zbyk o kra­
dzież. Jana Karcza o kradzież; Wojciecha Krakosza o 
kradzież; Ludwika Oktałowicza o kradzież. We środę 
d. 17 b . m :  Pawia Szewczyka o oszustwo; Józefa Rysa
0 ciężkie uszkodzenie ciała; Jakóba Stabowsaiego o o- 
szustwo. Prócz tego 7 rozpraw apelacyjnych. We czwar­
tek d. 18 b. m :  Wincentego Karczyńskiego i Wojcie­
cha Szarańskiego o kradzież; Jana Guźraka o kradzież; 
Szymona Springarna o oszustwo; Jana Banasia o krâ  
dzież; Ignacego Kwaśniowskiego o kradzież. W  piątek 
d. 19 b. m Adolfa Fitkowskiego o kradzież; Franci­
szki Masztalerz o kradzież; Maryanny Sitkowny o kra­
dzież; Rozalii Kędzierzonki o kradzież; Jana Niziołka i 
Mojżesza Fruchthaudlera o kradzież; Wojciecha Zmudy
1 Franciszka Kulki e kradzież. W  sobotę d. 20  b. m : 
rozpraw nie ma.

rzeczywistego okazywać. Zależy na tem ich kre­
dyt i polepszenie wartości portfelów wypchanych 
>&pierami miejscowemi. Że zaś wyrazem wartości 
mpierów bywa ich kurs, przeto nie omieszkują 
corzystać z każdej podanej sposobności, choćby 
aajgwałtowniej naciągnionej, żeby kurs ten sztu­
cznie podnosić. Takiem sztucznem podoiesieniem 
kursów z okazyi, która najmniejszego wpływu na 
wartość papierów wiedeńskich nie wywiera, jest i 
obecna zwyżka na giełdzie wiedeńskiej. Jedyny mo­
że prawdziwy powód do zwyżki moźuaby znaleść 
w podwyższeniu kursu lombardów. Na lombardy 
Paryż jest właściwym targiem. Ioh kurs, pomi­
nąwszy zniżone chwilowo dochody i zadłużenie, 
cierpiał głównie na tem, że giełda paryska, na 
ctórej zawsze hył znaczny popyt o lombardy, przez 

czas niejaki zostawała w stanie wielkiej bezczyn­
ności i lombardy prawie częściej się na niej sprze­
dawały niż kupowały.

Nie wykazywała też kolej południowa w docho­
dach swych z ostatnich miesięcy żadnego obniże­
nie, jak inne koleje austryackie, w ozem ukazuje 

dowód, że się przeważnie na przewozie zboża 
aie opiera, ale wieloBtronniejsze ma dochody. Jest 
to w obecnej chwili argument bardzo za nią prze­
mawiający, i dla tego zwyżka lombardów na gieł­
dzie wiedeńskiej jest może sama jedna tylko 
usprawiedliwioną

K r a k ó w  I3go marca.
O ś w i ę c i m  d. 13 marca. Na wczorajszym i dzi­

siejszym targu było wieprzów sztuk 934,  z których 
120 sztak poszło do Bochni, 180 sztuk do Czech, a 
reaztę zakupiono do Gliwic i Katowic. Płacono za parę 
ua nogach od 85 do 140 złr.
Agcncya Oświęcimska B anku Gal. dla han. i przem.

B i a ł a .  12 go marca.
(E .  S .)  Towarzystwo Zaliczkowe w Białej, stowa­

rzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną poręką roz­
poczęło swoje czynności w ubiegłym miesiącu. Sprawo- 
wozdanie dotychczasowe wykaznje liczbę 56 członków 

subskrybowaną kwotą udziałów 5411 złr., na które 
wpłacono już 2395 złr. 50 c. a na fundusz rezerwowy 
80 złr. Pożyczek rozdano w ogóle 2350 złr. i pobrano 

50 złr. 25 c. procentów. Wkładki oszczędności wyno­
szą 560 złr. 25 c. Dobroczynny wpływ tej instytucyi 
pod każdym względem czuć się daje, i byłoby do ży­
czenia, ażeby przez wzgląd na ważność zadania, jakie 

nią się wiąże, znalazła wszechstronne poparcie, mia­
nowicie u przewielebnego duchowieństwa w okolicy na­
szej i w innych instytucyach krajowych.

(Nadesłane).

Zakład A. Szuberta oznajmia, 
że tak teraz, jak dawniej, na żądanie 
w yk onyw aje fotografie 

z połyskiem porcelany.

Gospodarstwo, przemysł 1 handel.
Chwilowy poryw do zwyżki na giełdzie 

wiedeńskiej.
Zwyżka, która od kilku dni wszystkie nieomal 

giełdy zaczęła ożywiać, ma swoją raoyę bytu i 
swe przyczyny finansowe w Paryżu, ale nis u nas,

Bóżnica poprzedniej zniżki w Paryżu a w Niem­
czech i w Wiedniu opierała się głównie na tem, 
ża w Paryżu papiery u z n a n e j  p o w s z e c h n i e  
w a r t o ś c i  i przynoszące stosowne do tej wartości 
prooenta stały niżej, niż w miarę wewnętrznej swej 
wartośoi stać były powinny jedynie dla niepewno- 
ści stosunków politycznych, wśród których brak 
ustalonego rządu we Francyi główną odgrywał ro­
lę; w Niemczech zaś, a szczególnie w Wiedniu, 
galwanizowano tylko sztucznie giełdy, żeby jakie­
kolwiek k u m  uzyskać dla papierów, które nie tyl­
ko obecnie żadnych procentów nie przynoszą, ale 
żadnych dotychczas lepszych widoków na przyszłość 
(przez zaprowadzenie większych oszczędności, lub 
zmianę osób w Radach zawiadowczych) nie otwie­
rają. Tam się polepszył stan rzeczy pod względem 
budzącym zaufanie powszechne, a że papiery— o 
ozem zawsze wiedziano — więcej były warte niż 
za nie płacono, to też słusznie zaraz w pierwsze; 
chwili ustalenia się konstytucyi i rządu należące; 
im się zwyżki doznały. Ale żeby wiedeńskie pa 
piery, dla których polepszenia nic się nie stało 
miały iść w górę dla tego jedynie, że się podno­
szą kursa papierów francuskich na rzetelnej pracy 
i prawdziwem powodzeniu oparte, to słuszność ta 
kiej konsekwencyi cbyba w samym Wiedniu zro 
zumieją.

Ale nie łudźmy się nawet i tem, żeby w Wie 
dniu zbyt dobre sami o sobie mogli mieć mniemanie

W ostatnich czasach zaszło okoliczności, które 
z bliska na stan rzeczy patrzącym jak najzupełnie, 
oczy otworzyły. W Wiedniu wiedzą dobrze, żr 
przeważna eręść ich przedsiębiorstw jest bezpod 
stawną, a w znacznej części nierzetelną. Ta do 
Madność znajomości swych stosunków pobudza ich 
jednak -tem bardziej do tego, żeby w oczach szer-

(Kadestane),
Zawiadamiam niniejszym osoby interesowane, iż 

dniem Igo kwietnia r. b. usuwam się od Dyrekcyi 
Biura umieszczeń" nauczycielek, które pod firmą 

„Stowarzyszenia nauczycielek" prowadziłam od dnia 1 
sierpnia 1874.

Helena Nowolecka.

S T a d e s  ł  a  11 e .

Gospodarz wiejski często wpada w niemiły kłopot, 
eżeli wrazie chorób swych zwierząt domowych nie ma 

na zawołanie weterynarza, albo też nie jest zaopatrzony 
w środki domowe, które jak doświadczenie poucza pe­
wną pomoc przynoszą. Wyroby weterynarskie pana 
Kwizdy w Korneuburgu, podają wybór z pewnością dzia­
łających środków leczniczych dla bydła, które gospodarz 
wiejBki tem łatwiej nabyć może, skoro prawie we wszy­
stkich miastach i miasteczkach państwa austryackiego 
składy się znajdują Z tych wyrobów weterynarskich 
wymieniamy szczególnie:

C. i k. koncesyonowany proszek komeubursld dla 
bydła, dla koni, bydła rogatego i owiec w zołzach, 
kolkach, wydawaniu mleka krwawego celem naprawienia 
tegoż i w ogóle we wszystkich chorobach przyrządów 
do oddechania i trawienia. J e d y n y  przez wysoki o. i k. 
u r z ą d  z d r o w i a  b a d a n y  i przez Jego Cesarską 
Mość Cesarza Franciszka Józefa wyłącznym przy­
wilejem odznaczony płyn  przywrotczy dla koni do 
ożywania w zewnętrznych skaleczeniach, gośćcu, reuma­
tyzmie, ochwacie, zwichnięciach, skrzywieniach, poraże­
niach bioder, boków, krzyża, osłabieniu stawów, szty­
wności ścięgien i mięśni i t. d. Przy tej sposobności 
uważamy za stosowne nadmienić, iż tak c. i k. konce­
syonowany proszek komeuburski dla bydła jak też 

c. k. koncesyonowany płyn przywrotczy już kilka­
krotnie fałszowanym  i naśladowanym został. Kto 
więc chce nabyć te wyroby prawdziwe, zechce zważać 
na os t r zeżen i [ e ,  które w dzisiejszym Nrze dziennika 
jest umieszczone. D . R .

Nades łane .

LIEBIG C O M P A N P
Fleisch-Eztrad
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CARL BLKCK, k. k . o s te rr . H o llic lc rau t.

PRZEGLĄD POLITYCE Y,
Depesze telegraficzne.

B e r l in  12 marca. Stan zdrowia Cesarza nie 
zmienił się.

M o n a c h iu m  11 marca. Siiddeutsche Presse 
dowiaduje się w sprawie wystąpienia ministra wojny 
jen. bar. P r a n c k h a ,  że ten istotnie zamierzał wy­
stąpić z gabinetu z powodu uchwały Isby z d. 8 
b. m., ale odstąpił od tej myśli.

W e r s a l  11 marca. Na posiedzeniu Zgroma­
dzenia narodowego S o u b e y r a n  wniósł, aby po­
życzkę „Morgan" zamienić na rentę 5-prouentową. 
Wniosek ten uznany za nagły, przekazanym został 
komisy i budżetowej.

R z y m  11 marca. Na posiedzeniu Izby depu­
towanych podczas obrad nad budżetem robót pu- 
blioznych, kilku deputowanych zapytało rządu, jsk 
się zapatruje na zamiar osuszenia Csmpsgia di 
Roma i uregulowania koryta Tybru. Minister ro­
bót publicznych S p a v e n t a  oświadczył, że rząd 
aie ukończył jeszcze studyów nad tym przedmio 
tem i skoro będzie w położeniu zrobienia projektu 
stosownego, przedstawi go bezwłocznie Izbie. Izba 
przyjęła też wniosek D e p r e t i s a ,  na który przy­
stało ministerium, aby rozprawy w tym przedmio­
cie odroczyć.

B e r n  11 marca, Rząd kantonu Genewskiego 
oświadczył centralnemu komitetowi starokatolików, 
>ż weźmie udział w uposażeniu biskupa dla założyć 
się mającego szwajcarskiego biskupstwa narodowego.

L o n d y n  11 marca. W izbie niższej minister 
skarbu N o r t h c o t e  oświadcza, że przedłoży bu­
dżet d. 1 5 kwietnia. S a n d f o r d  wnosi, aby wszol- 
ki dochód nie przenosząoy 300 fantów stsrl., był 
wolnym od podatku. Kanclerz skarbu zbija ten 
wniosek jako niestosowny w chwili, gdy ma nastą­
pić przedłożenie budżetu. Wniosek też odrzucony 
został 213 głosami przeciw 77. D i s r a e l i  oznaj­
mił, że odroczy izbę ua święta od 25go marca do 
5go k wie tria. W izbie wyższej oznajmił ks. R i c h ­
mo n d ,  ża farye wielkanocne trwać będą od 19go 
marca do 6go kwietoia.

L o n d y n  12 marca. W Izbie niższej wniósł 
pierwszy lord adm iralicyi (minister m arynarki) 
W a r d - H u n t  budżet marynaryki, który wynosi 
10'/a milionów funt. et6rl. Według projektu rzą 
dowfgo ma być po koniec 1877 r. gotowych 26 
okrętów paucernych większej miary. G ó s c h e n  
popiera wniosek rządowy, poczem Izba przyjęła 
kilka pozycyj budżetowych po krótkich naradach.

M a d ry t 11 marca. Poseł amerykański Kaleb 
Cu s h i n g ,  który wręczył królowi listy swoje wie­
rzytelne, rzekł w przemowie mianej przy tej spo­
sobności, że ma polecenie ściślej zespolić dawne 
sto su n k i przyjaźni łączące oba n a ro d y  z sobą, wy 
ra z i ł  te ż  życzen ie  p o m y śln o śc i d la  H isz p a n ii, a  w 
końcu  n a d z ie ję , że  k ró l A l f o n s  zach ęco n y  s z ta ­
c h e t aem i przykładami poprzedników swoioh, przy­
wróci Hiszpanii pokój i obdarzy ją instytucyami, 
które wrócą jej miejsce w konesreie ludótf euro­
pejskich. Odpowiedź królewska brzmiała bardzo 
sympatycznie. Ma f f e i  wręczył królowi pismo kró­
la Włoskiego, który w serdeoznych słowach odpo­
wiada na notyńkacyę wstąpienia na tron.

W a s h i n g t o n  11 marca. Sen&t zatwierdził 
uominacyę Or t na  na posła w Wiedniu i Moy-  
n a r d a  na pasła w Konstantynopolu. Jenerał B a  1- 
m a s e d a  przybył z posiłkami do H a v a n y .

O tta w a  11 marca. Parlament połączonej 
K a n a d y  odrzucił wniosek, aby żądać od parla­
mentu angielskiego zmiany aktu aaglo-amorykań- 
skiego na korzyść wychowania wyznaniowego w 
N o w y m  B r u n s z w i k u ,  a uchwalił większością 
59 głosów poprawkę, która uważa za rzecz nie­
właściwą wzywać parlament angielski, aby naru­
szył prawa jakiejkolwiek growincyi Kanadyjskiej, 
a stawia prośbę do Królowej, aby ta użyła wpły­
wu swego w ciele prawodawczem Nowego Brun­
szwiku na rzecz zmiany ustaw istniejących w myśl 
mniejszości katolickiej.

Nową bajeczkę napisali za Lwowa do Tagblattu 
a ten ją umieścił — bo jak się zdaje, ciągle mu 
solą w oku arcybiskup Sembratowicz. Za taką bo­
wiem uważamy wiadomość o zaskarżeniu pisemka 
Glos Wolny, szkalującego od czasu do czasu po 
Lwowie, przez Arcybiskupa przed prokuratorem. 
I skargi i odpowiedź noszą na sobie cccbę wy­
mysłu korespondentów zwykłych Tagblattu. W ża­

dnym z dzienników lwowskich niema oczywiście 
wzmianki o czemś podobnem.

Obie Izby Rady państwa odbyły wczoraj posie­
dzenia. W Izbie panów załatwiono nie tylko kon- 
tyngens rekrutów na r. 1875, ale nadto cały sze­
reg rozlicznych przedłożeń stojący na obfitym po­
rządku dziennym. W Izbie niższej dalsza dyskusya 
speoyalna nad ustawą podatkową od budynków, 
która i na dzisiejszem posiedzeniu ciągnąć się bę­
dzie. Piszą, że z powodu reklamacyi, jakąonegdaj 
uczynił p. Lienbacher, albowiem w stenograficznym 
protokóle przypisano mu ustęp mowy o Insompa- 
tibilitdtsgesetz, w którym wykładał teoryę try; gel- 
tów, prezes Rechbauer nakazał ścisłe śledztwo te­
go wypadku.

Oświadczenie p. Tiszy, o którem pisaliśmy wczo­
raj na tem miejscu, zwielfciem zadcwolenitm roz­
bierane jest dzisiaj w dziennikach wiedeńskich. Są 
artykuły wstępne z napisem „Misya Tiszy." Niech 
i tak będzie. Z oświadczenia wiemy tylko, że p. 
Tisza jest w zgodzie ze swymi kclegami i nie bę­
dzie działał po za ich plecami. Misyi jeszcze w 
tem niema, to rola każdego uczciwego ministra. 
Zkądżs więc taki mir w dziennikach wiedeńskich? 
czyby nie z powodu okoliczności, którą Presse po­
daje, że p. Tisza był świadkiem — (Presse powia­
da o j c e m  c h r z e s t n y m ,  Pathe, widocznie niema
0 chrzcie jasnego wyobrażenia) w bóżnicy peszteń- 
skiej przy ceremonii obrzezania jakiegoś żydow­
skiego chłopca. Wielki to zapewne zaszczyt mieć 
za świadka ministra spraw wewnętrznych, ale tego 
jeszcze za początek misyi uważać nie można.

O spotkaniu się NPana z królem Włoskim w 
Wenecyi pisze nasz list z Wiednia. Wszystkie 
dzienniki wiedeńskie nie posiadają się z radośoi. 
W artykułach wstępnych dytyramby, przytem ró­
żne wersye co do szczegółów podróży. Według 
N. fr .  Presse, Cesarz wyjeżdża 2go kwietnia do 
Tryo&tu, a po dwudniowym tam pobycie udaje się 
na jeden dzień do Gorycyi, a ztamtąd drogą lą­
dową do Wenecyi, gdzie spotkaniu z królem Wło- 
ikim obecnym będzie hr. Audrausy. Według sta­
rej Pressy, NPau wyjedzie dopiero 4go kwietnia, 
dzień zabawi w Tryeśoie, 5go uda się do Wenecyi, 
gdzie tegoż dnia wieczór stanie Wiktor Emanuel; 
przez d. 6, 7 i 8 ma NPau pozostać w Wenecyi, 
9go w Pola, a lOgo w Zadarze.

N. f r .  Presse natchniona wiadomością spotkania 
się dwóch monarchów w Wenecyi, odgrzewa zjazd 
trzech Cesarzów, który według niej ma się powtó­
rzyć tego lata, gdzie? nie pisze, aie nie wątpimy, 
że pragnie, aby w Berlinie. B is  repetita placent 
Korzyści ze zjazdu przeszłego nie było wiele, przy­
znaje N.fr .  Presse, ale pokój się wzmocnił, a Tur 
cya osłabła, a i to coś znaczy. Wspomnienie zja­
zdu w Karlsbadzie r. 1819, nie jest N . f r .  Presse 
wygodaem w apologii zjazdu trzech mocarzów, ale 
je odpycha jako niepodobne. Teraz sami tylko —  
pisre — ultramontanie są rewolucyonistami i nie­
przyjaciółmi pańitwa, oraz ludźmi wywrotu; więc 
trzeba obmyśleć środki i porozum* eć się , aby raz 
z niemi przecież skończyć, co byłoby nader upra­
gnionym przedmiotem konferencyj podczas nowego 
ujazdu trzerh cessrzów.

Odebraliśmy kilka listów, których brak miejses 
zamieścić nam Die pozwolił. Z Rzymu 9go b. m. 
potwierdzają cam wiadomeść o prekonizowaniu 
arcybiskupa Ledóchowskiego na kardynała. Z Ma­
drytu donoszą o słabrśń króla Alfonsa i ciągłym 
z tego powodu pobycie w Pardo. Przyoztm za- 
niszm y dowcip dziennika Rappel, który pisząc c 
Hiszpanii, powiada, że przydałaby się tam Re- 
T s l e s o i e r a  m o n a rch io zn a .

Nie skończyły się jeszcze obrady budżetowe w sej­
mie pruskim a przeto ustawa o wstrzymaniu wy­
płat duchowieństwu katolickiemu zapewne dopiero 
dziś przyjdzie na stół Izby, komisya zaś miała już 
wczoraj ukończyć przygotowawczy rozbiór jej. One- 
gdaj uchwalił sejm naprzód pożyczkę 4 Va 
nów mark na pokrycie długu księstw Holszyńskie 
go i Szlezwickiego, z powodu powstania w r. 1849 
na gminach ciążącego. Isba przyjęła ten wniosek 
Następnie dalej obradowano nad budżetem oświa­
ty. Ponieważ była rezolucya o podwyższenie upo­
sażenia gimnazjów i szkół realnych, przeto poseł 
Ka&tak wniósł skargę z powodu zwinięcia alumna­
tu przy gimnazyum Maryi Magdaleny w Poznaniu
1 przy gimnazyum w Śremie, nie urządzenia gimna­
zyum w Trzemesznie, braku wykładów religii w ję­
zyku polskim, przerzucania nauczycieli polskich itd. 
Minister Falk oznajmił, że wykłady religii po wię­
kszej części w gimnazyach przywrócone, że prze-

derbornskiego. Windhorst nazwał raporta rządowe 
nędznemi raportami i zakaz używania tej książki
nadużyciem władzy. Minister jednak niechciał wy­
mienić osób, które o tej książce zdały mu sprawę, 
aby ich Die narażać na napaści prasy ultramen- 
tańskiej. Taki to jest już stosunek między dwoma 
wyznaniami w jednem państwie!

Wczoraj miał niezawodnie naczelnik nowego ga­
binetu franouskiego Buffet przedstawić program 
swój Zgromadzeniu narodowemu. Ponieważ zaś w 
ogóle dzienniki powitały przychylnie nowy gabinet, 
zatem przewidywać można, że i program jego znaj­
dzie w Izbie dobre przyjęcie, lubo każde stronni­
ctwo zawczasu dla siebie upatraje w nim korzyści. 
Jeźli jednak program będzie bardzo wybitny, może 
niezadowolnić niektórych odcieni i rozbić koalicyę, 
która dała życie nowemu ministerstwu.

Stany Zjednoczone Ameryki uzDały nowy rząd 
hiszpański, i poseł amerykański składając królowi 
Alfonsowi listy swoje wierzytelne, miał mowę, w 
której zapewniał króla o takiej serdecznej przy­
jaźni Bwojcgo rządu, jak gdyby nie było Kuby i 
sprawy okrętu „Yirginius". Ale w mowie Cushinga 
uderza jedna okoliczne ść, a tą jest wtrącenie się 
posła w sprawy wewnętrzne Hiszpanii, bo słowa 
jego natrącały o instytucyach liberalnych, które 
radzi poseł królowi zaprowadzić.

„Niema dymu bez ognia" mówi przysłowie nie­
mieckie. Dla tego więc musi być jakaś przyczy­
na pogłoski nagle powstałej, o której piszą nam 
również z Aten, a mianowicie, że dwór berliński 
w razie upadku króla Jerzego Greckiego, ma już 
gotowego kandydata na tron po nim opuszczony, 
w osobie wydziedziczonego księcia Adolfa Nassau- 
skiego. Tę parną wiadomość podały bióro Havasa, 
Rćpubligue franęaise i Oservatore Romano. Gnie­
wa się o to Nordd. Allg. Z tg  i uważa za zmowę 
nieprzyjaciół Niemiec, którzy je czernią, a począ­
tek tej wieści przypisuje zabiegom francuskim.

OftftUł* lipiK ! ttlogrUout „Sun!'
W i e d e ń  13 marca godz. 2 m. 5. Izba depu­

towanych odrzuciła 72 glosami przeciw 52 wnio­
sek B r a n d i s a  względem ustanowienia kornisyi 
dla obradowania nad rozszerzeniem prawa wybor­
czego; następnie uznała ważne ść wyboru Dr Blaa- 
sa (Bożen), poczem projekt rządowy tyczący się 
stopnia płacy profesorów uniwersytetu Czermowie- 
ckiegc był przedmiotem obrad. O ż a r k i e w i c z  
wniósł rezolucyę tyczącą się urządzenia zwyczaj­
nej katedry dla języka ruskiego. G o m p e r z  wniósł 
rezolucyę żądającą założenia uniwersytetu w Mora­
wie. Obrady idą dalej.

F r e i b u r g  (w Bryzgowii) 12 marca. Zawia­
dowca tutejszego arcybiskupstwa, koadjutor kano­
nik K u b e l ,  stanąwszy wczoraj przed tutejszym 
sądem karnym, mimo zaprotestowania przeciw kom- 
petencyi sądu, skazany został za przeciwne usta­
wom nadawanie posad duchownych na grzywny w 
ilości 500 mark, a ewentualnie 10 tygodni więzienia.

W e r s a l  13 msrea. Na Zgromadzeniu naro- 
do« em B u f f e t  odczytał wczoraj program gabine­
tu. Program trzymać się chce polityki konserwa­
tywnej, bez prowckucyi albo słabości. Republika­
nie niechaj przystępując do polityki jedynie może- 
bnej, dowiodą, że takowa nie jest wcale Diezdolną 
pogodzić się z publicznem bezpieczeństwem; inne 
zaś stronnictwa powinnyby z patryotyzmu przystą­
pić do tej polityki. Rząd będzie umiał zjednać 
konstytucyi poszanowanie i zachować postawę sil- 
ną a pojednawczą. Rząd wniesie zmiany ustawo­
dawstwa prasowego, poczem zniesie stan oblężenia.

W e r s a l  13 marca. Lewica Zgromadzenia na­
rodowego przyjęła program rządowy milczeniem; 
a lewy środek, prawy środek i część prawicy przy- 
hylnie. Nie wywiązały się żadne rozprawy nad pro­

gramem, lecz po jego odczytaniu przystąpiła Izba 
do dalszych obrad nad ustawą o kadrach armii. 
Zspswniają, że lewica będzie wspierała gabinet, mi­
mo że radykaliści rą niezadowoleni z programu 
rządowego.

l l z y m  13 marca. Dzienniki winszują sobie
zjazdu Cesarza Austryackiego z Królem Włoskim. 
Opinione mówi, że ioicyatywa wyszła od Cesarza, 
szlachetna ta myśl Cesarza pokazuje, jak głębo- 
kiemi i serdecznemi są stosunki między obu mo­
narchami i ich rządami.

K u r s a .  W i e d e ń  13 marca, godz. 2 m. 37
po poł. Renta papierowa 71*65 — Renta srebrna 

noszenie nauczycieli odbywa się oględnie dla do- 76*— — Losy z r. 1860^ 112*35 — Akcye^Bank*
bra służby, że w Trzemesznie niepotrzebne gimna 
zyum, że alumnat jest tylko chwilowo zamknięty, 
a rząd zamierza za przyzwoleniem sejmu krajowe­
go użyć wydatków na ten zakład przeznaczonych, na 
inne cele; wprawdzie alumnat w Poznaniu okazał 
się być ogniskiem agitacyi polskiej, ale są inne 
także powody jego zniesienia; zresztą jest to za­
kład rządowy i ma takie samo przeznaczenie jak 
seminaryum męskie. Podobnież posłowie z nad Re­
nu skarżyli się' na niesłuszne nieuwzględnianie za­
kładów naukowych z charakterem katolickim. Mi­
nister Falk powstawał bardzo silnie w obronie za­
kazanej książki elementarnej biskupa Martina Pa

Naród. 961. — Akcye kredytowe 237*50 — Londyn 
111*25 — Srebro 104*55 — Napoleony 8*87Va. 
— Dukaty 5*24. 100 Mark pruskich 54*45.—
Lombardy 136*50. — Losy zr. 1864 138*50 — Akcye 
kolei Karola Ludwika 230*50 — Akcye Lwowsko- 
Czemiowieckiej 145*— — Akcye kolei węg. półn.-
wschod. 121* Akcye kolei węg.-wschoa. 55*50
Losy tureckie 56*50. — Obligacye indemn. galicyj­
skie 86*15. — Losy prem. węgier. 83*50 —

Usposobienie g ie łdy : stałe.

BKDAKTOB ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
A n to n i K ł o b a k o w i k t .

Mur i papierów i p i t i i f i iy .
K w a k ó w  13 marca.

<r»bro sustrysokis *a 100 rtr. . .
(npony irebr. płatne > • .
labie roijjekie papier, aa 100 rab..
Prunkie Reichsm. za 100 M. . . . 
lokat austrjaoki 1 eitnka . . . .
lapoleondor 1 s i t a k a ....................
Jblig. Indemn. galic. sa 100 i t . . •
4*/, listy sastaw. „ ,  . .
5 .  listy sastaw. „ „ . .
i  V /.L isty Zastawne! GfcLZlJdtdn 36 .g.sr
I-proc. „ „ Kredytowego?! ‘Kijst: : I
Idsty hipoteeane........................................
S „ .  saki. kred. wiol. 100  ...................
i .  oblig. po*, węg..  120 zł...................
bosy prem. wgg......................................   •
ikoye banka GaL dla Han. i Frzem. z 40 /,
Prioritety 100-proc. .  .........................
Ikcye Banka hipotocra. gal......................
.  kolei Karola Ludwika zł. 810. . . •
„ „ Lwowsko-Ozern. ił. 200. . . •
„ „ Warsiaws.-Wied.rb.60. . • •

4*/. listy zast. KróL Pelsk. s. I. r. 100 . .
t * .  .  - .  .  n. „ . • . ■
5 „ „ > .  ,  rsr. 100. • • '
t „ „ Ukwid., „ 100. - -
Iblig. kolei romańskiej tal. 100.

W ie d e ń  12 marca. 
!•/, sjednoei. dług. pań*, bank.
.  . . .  srebr. •
,  Obligaeye indemn. niŁ Austryi * 
.  „ „ eieekie

wsgierskie . 
galicyjskie . 

.  .  bukowiisk..
„ ,  „ eledmiogr. •

żądają plseą
106 50 104 60
105 60 103 60
154 60 153 25
64 75 64 25

5 38 5 20
8 98 8 80

87 -- 85 7ł
77 - 75 50
86 60 85 25
92 50 91 50
JO -- 89 -
92 - 91 -
99 - 98 -
90 75 90 —

100 — 98 -
100 - 98 —

84 60 82 —
80 - 75 -
9C - 1 80 -

240 50 238 60
233 — 228 ~
146 60 143 40

92 •- 91 -
95 — 94 -
94 - - 94 -
92 - 91 -
80 — 79 -
36 - 34 -

71 65 71 60
76 05 75 95
99 - 98 -
--  - - 98 —
79 25 1 78 76
86 25 | 86 90
84 25 83
77 2Q 76 50

6% wggierska poiyoxka koL 
(po 300 bank.) 120 dr.

Listy zastawne.
5% Banka naród, listy .
4 „ galicyjskie . . . .
5 w w . . . .
6 „ galic. sakł. kred. włote.
5 „ węgierskie listy. . .
5 „ zakłada kredyt, anstr. 
i  „ sakł. kred. liems. anstr.

spłacalne w 33 latach 
5 „ Domin, państw. 120 iłr. 
C „ Banka gal. hipot.

Pośycski loteryjne.
Losy pożyoski s r. 1839 .

„ 1854 .
a o a 1860 .

V) losów połyozki austryae, 
państw, i  r. 1860. . 

Losy potyczki s r. 1864 .
„ prem. połyozki wgg.
,  Oomorente . . . .
,  Kredytowe . . . .

„ a Palfy i .
.  Klary . . .

,  hr. Bt. Genois . •
„ miasta Budy . •
„ ksigcia Windischgraeti 
„ hr. Waldstein . . •
„ hr. KeglsTich . . •
„ Budolla....................
,  turecki* 400 frank.

, Akcye banku i przem- 
Banku naród, aastrys*.

żądają płacą

100

95 10

86 20 
99 40

99 60

94 90 
76 50 
85 80 
<99 -

87 - 86 75
97 - 96 50

88 - 87 -
137 25 126 75
90 bO 90 26

275 273
105 - 104 50
112 50 112 25

116 - 115 50
138 60 138 26
83 90 83 60
22 50 21 50

169 75 169 5'
95 25 94 75
35 60 34 60
27 60 27 26
25 - 27 50
27 75 27 50
28 26 27 76
21 50 20 50
23 75 23 26
14 25 13 75
14 35 13 76
56 75 56 £G

[- 961 969—

Zakłada kredytowego . . 
Żeglugi parowej na Dunajn 
Kolei północnej Ferdynanda 
Kolei rządowej fr. a. . .

„ zachodniej o. BUbiety 
„ Południowej . ■ .
„ Galicyjskiej . . .
„ Gzerniowieokiej . .
„ Albrechta . . . .
„ wgg. póln.-wschodnlej 
„ ks. Rudolfa 300 zł. sr. 
„ AlfSldsko-Finmańskiej 
„ Koszyoko-Bogumił. .
„ Siedmiogrodzkiej 
„ Oisańskiej . . . .
„ wschodnio-wegiersliej 
„ austryack. półn.-zacb.
„ Franoiazka Józef* . 

Banku anglo-austryackiego 
„ anglo-wggierskiege .
„ anstryackiego ogólnego 

Zakłada Kredytowego weg. 
Banka franko-anstryaokiego 

„ franko-węgierskiego.
„ galicyjskiego dla handlu 

i przem. w Krakowi* 
„ krajowego galioyjskiego 

w* Lwowie . . .
„ galicyjskiego hipoteczn. 
„ wiedeńskiego dla obrotu 

płodów . . . .
„ austryack. związków.
„ dla obrotu ogólnego 

Towarzystwa wyrobu cegieł 
maszyn, w* Lwowie

Obligi pierwszeństwa.

Kolei Naddniestrzańskiej •
„ K ou yeko-Bogntotós klei

żądają płacą
237 25 >36 76
436 — 134 -
1975 1970

313 6C 112 50
188 PO 188 -
187 25 136 50
231 - 230 50
145 5C L45 -

77 - 76 50
151 — 120 76
147 75 147 25
131 60 131 -
134 - 133 60
131 - 130 -
193 50 193
65 75 65 50

163 - 102 -
168 - 167 40
1147 50 147 -

19 76 19 25

217 25 216 75
62 75 52 26
69 50 60 -

69 -  
27 75 
96 25

31 -  
83 75

236 -

68 60 
27 25 
95 75

30 -  
83 25

Kolei cesarz. EUbiety 5'/, z* 
(sr. prask. 100 złr.).

„ Kmisya i  r. 1862 .
„ państwowa Bt. 500 fr.

Bmisya i  r. 1867 .
„ południowa Bt. 500 fr.

Bony 1874-1876 6'/. 
„ półn.e.Ferd.100 zł.m.k.

„ „ 100 zł. w. *.
„ „ w *rbr.5%

„ sachodni* czeska zalOO 
złr. srbr. 100 złr. w. a.

„ połudn. półn. niem 5’/,
za 100 złr. w. a. .
5*/i w srebrz* . .

„ gal.KarJjud.300zł.w.a 
w srebr. 5*/» za 100 .
Kmisya H..................

„ Lwowsko-Gserniow. po 
300 złr. (w sr.5*/»za 100) 
Smiiya z. r. 1867 .

„ Biedmiogr. 200 złr. w. v
„ ks. Rudolfa300 złr. w.a.

w srebr. 5% za 100 złr. 
półn.-czeskapo300złr. 
(srebr. 5'/. za 100) .

Towar*. iegL P«< na Dunaju 
za 100 złr. m. k. .

Austr. Lloyd 100 złr. m. k. 
Towar*, pragski* r̂zemjrsłcJSP

Waluty.

Cesarskie korony . . . .  
„ dukat na wag* . 
.  a obrączkowy

Błoto al marto . . . .
Hapoleondory....................
YrydarjkJ , . . . . . .

żądają płacą

94 -  
93 -

143 -  
139 -- 
111 50 
224 -
95 60 
92 50

1C5 75

93 60 
92 6( 

142 -  
188 75 
111 30 
223 -  
95 -  
92 26 

105 5C

96 - 95 ŁC

102 50 102 -

79 25 

7 & -

78 7f 
85 60 
77 6<

93 - K  60

85 -

i 
1 

!10 
1 *6 94

i 8i
8 88 

mam

Luidory (niemiecki*) . 
Suwerene angielski* . 
Imperyały rosyjski* .
Srebro ....................
Srebro, kupony . . 
Talary związkowe . . 
Pruski* bilety kasowe

L w ó w  12 marca

Dukat holenderski . . .  5 2 ?
„ cesarski....................  5 25

Półimperjał rosyjski . . .  9 12
Rubel srebrny rosyjski . . 1 70

„ papierowy . . . .  1 44
Talar praski . . . .
Listy zast. Tow. kr. gal. 5*/, 86 20

„ .................... .....  4 -  76 80
„ „ Banku hipoteozn. 90 6C

Obligi indemn. bez kuponów 86 50 
Akcye kolei galic. K. L. b. k. 2J2 60 

„ „ lwowsko-czemio-
wieckiej . • 146 50 

„ banku hipoteczn. gal. 239 60

żądają plac*

11 20 11 15

104 76 104 60
— - — —

1 64 1 61

W a r e s a w a  11 marca. 

Listy zastawne 1 ser. rab
'  W.1 *kupon 

.  .  nowe .
kupon 

„ lidwidacyjn* ,  
kupón

Kolej warszawsko-wledeńska 
„ „ bydgoska

:  :  s r *

5 16 
5 19 
8 94 
1 62 
1 63

85 70 
76 26 
89 90 
85 76 

230 50

144 60 
287 60

94 46 94 16
94 45 94 16
— — 0 87
91 96 91 66
— — 109
79 6C 79 40
__ __ 111
92 91 —

72 50 71 50
116 116 26
101 100 —



CZAS i  Niedzieli 14 Marca 1875.

Trzy pokoje
z których dwa z frontem na plantacje —  
razem lub podzielnic do najęcia od 
1 Kwietnia w domu pod Nrem 231 
przy ulicy Szewskiej.— Wiadomość u wła 
ściciela tamże na I. piętrze od godz. 3ej 
do 4ej. (701-2-3)

J. La u ner
H andel że lazny  1 norym berski
w Krakowie przy ul. Floryańskięj naprzeciw 

hotelu Drezdeńskiego,
poleca znaczny wybór noży stołowych i kuchennych, 
scyzoryków, korkociągów, nożyczek i brzytew; brą­
zów do firanek, tac i tacek lakierowanych; znaczny 
zapas przedmiotów kuchennych i narzędzi; zabawek 
dziecinnych, wózków do wożenia dzieci, harmonij 
ręcznych różnej wielkości i konstrukcyi; skrzypców, 
gitar i strun; również poleca osełki szmirglowe do 
ostrzenia noży i narzędzi, jakoteż papier i płótno 
szmirglowe do czyszczenia i polerowania stali; pro­
szek do czyszczenia srebra, mosiądzu itp. oraz szrót, 
kapsle, szachy, karty, domina, laski, pularesy, grze­
bienie, pendzle, szczotki wszelkiego rodzaju, papier, 
potrzeby do pisania itd. (645-3 -)

H F *  Geny umiarkowane.

Zm iana lokalu.

Dentysta z Wiednia
Magister Adolf In te r

mięsaka przy ul. Grodzkiej pod Nr. 58 
w Krakowie.

W zakładzie swoim wyrabia najlepsze 
sztuozne zęby, oale szozękl i takowe 
bez boiu osadza.

Każdy BÓL ZĘBÓW zostaje uśmierzonym. 
Ordynuje wyłącznie w chorobach ust od 

godz. 9 zrana do 5 po południu. (623-5-)

Cannes we Francji, 6 Stycznia 1875 r. 
Wielmożny Pan T. H5henberger 

w Wrocławiu.
*) Pańska tannlnowa (garbniko­

wa) terpentyna uczyniła na mnie takie 
cudowne skutki od tych 2 lat, odkąd jej prze­
ciw zastarzałemu reumatycznemu cierpieniu u- 
żywam, na co przeszło 12 lat cierpią że czuję 
się spowodowaną wyrazić Panu moje uznania
1 prosić Pana niniejszem o przysłanie mi tutaj
2 flaszek tejże terpentyny itd. itd.

B aronow a w. H lldeb ran d t 
z Hrabiów Koatltzów z Pragi. 

Oryginał widziany. D. R.
*) Ta tannlnowa terpentyna jest 

do nabycia we flaszkach po 1 złr. 65 c. i po 
75 c. w Krakowie w aptece E. Stockmara, w 
Tarnowie w apt. J . Beida, w Stryju w aptece 
L. GSrtnera. (356-2-2)

R O B  B 0 Y V E A U  L A F F E G T E U R
Jestto Syrop róślinny czyszczący krew bez rtęci (merkuryuszu). Leczy odziedzi­

czoną ostrość krwi, oczyszcza ciało z żółci i zepsutych humorów, jest bardzo sku­
teczny w skrofulicznych słabościach, silnych boleściach w czasie porodu, uporczy­
wych liszajach, wyrzutach syfilitycznych, świerzbie, zadawnionym reumatyzmie, 
wysypce u kobiet w wieku krytycznego przejścia, nabrzmienia gruczołów, chorobach 
zaraźliwych nowych lub zadawnionych bardzo uporczywych.

Dostać można w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego i w aptece Wiktora Redyka, — w Rze­
szowie u p. Schaitera, — w Warszawie w Składach materyałów apteczn. np. Gallego, Spiessa i Mro­
zowskiego, — w Poznaniu w aptece Dra Monkiewicza, — w Kijowie w składzie materyałów apteczn. 
braci Marcińczyk, — we Lwowie w aptece p. Mkolascha. (38-13-22)

f f / F '  Skład główny w Paryżu przy ulicy Richer Nr. 12 u p. Giraudeau de St. Gerrais.

gfcrSr Tylko za złr. 3*50 ^
dostać może a u M ullera Export haus z najlepszego posrebrzanego angiel­
skiego metalu Britannia cały garnitur słołowy składający się z następnych przedmiotów:

6 łyżek stołowych, 5. SL
■ ^O o
w -2
S.-S *  
9 S

«?
IT3 O 

" K  O
eS a
W ®a

6 łyżeczek do kawy,
6 noży,
6 widelców,
1 sitko do herbaty,
1 szczypczyki do cukru, 
1 paralichtarzy.

Do nabycia o ile zapas starczy u BHUlera Bzporthaos 
strasso Nr. 43. Rozsyłka za zaliczką lub za gotówkę.

2  S N  
' 8

8 £ - " - oS  cru a> S® Od .3re i,q> o •
S r  |  ■

w Wiedniu, Frater-
(341-6-10)

Ważne <lla wszystkich
cierpiących na plncal
ąudzież dla wszystkich, którzy cierpią na osłabiające choroby, tworzące tak często zwia­
stuny gruźlicy, jakoto zołzy, niedokrewnoźć, błędnica, brak apetytu, w po­
łączeniu z ogólnem osłabieniem ciała itd. również na chroniczne choroby płuc.

Ś w i a d e c t w o .
Czuję się spowodowanym, poświadczyć z przyjemnością aptekarzom panu M. Weissowi 

w W iedniu (I. Tuchlauben, Hohrenapotheke), ze sprowadzony od niego syrnp wapienno 
ielazisty z podfosforanu wapna*) wynaleziony przez dypl. aptekarza Herba- 
bnego w W iedniu, jest na choroby płucne zadziwiającego, doskonałego 
skutku i że wydana przez tegoż pana dotycząca broszura (Dra Schweizera) nie zawiera ani 
nieprawdy ani przesady, jakto w podobnych wypadkach często się zdarza. Skuteczność tego 
syropu w chorobie mojej już tysiącami lekarstw bezskutecznie umęczonej 
sony jest rzeczywiście doskonałą, dlatego też nie waham się, polecić publicznie 
ten zwykły tani środek w interesie cierpiącej ludzkości.

Poświadczm to zgodnie z prawdą. Przekonania nabyć może w krótkim czasie każdy cierpiący. 
Oberhermsdorf, 31 Marca 1873 r.

Henryk Leon W eber,
Profesor przy wyższym gospodarczo-rolniczym 

(343-3-5) zakładzie naukowym.

*) Cena oryginalnej flaszki J .  Herbabnego syropu wapienno*żela* 
zistego złr. 1’SK, pocztą 30 c. wlęeej za opakowanie.

G łów ny sk ła d  rozsyłkow y n a  p row ineye:
Wien, Apotheke zur Barmherzlgkeit

J .  ł l c r l m h n y ,  Neubau, Keiserstrasse Nr. 90.
Olówny skład dla (u A licy lt w c L W O W IE  Z y g m u n t R u ­

c k e r  apteka pod srebrnym orłem.

PARCELE
budowlane

w  najpiękniejszem położeniu m. 
Krakowa

są bardzo tanio do 
sprzedania.

Bliższych wiadomości udzielają: 
pan J ó z e f  G o ld w a s s e r ,  ulica 

Grodzka Nr. 117 i (437-6-12; 
pan F . H o c h s t l m m , pracownia 

kamieniarska przy ulicy Ś. Jana.

im p rv h n in  u^zielaj%°y !ek°yj języka an- 
a lliu l J  m ulili, gielskiego, podejmuje się ró­
wnież wszelkich tłoma zeń na język polski 
lub niemiecki.—  Bliższa wiadomość w czy­
telni pana J. Gumplowicza. (700-2-2)

Dzierżawa zaraz do wzięcia.
składająca się z folwarku tabularnego, 2 mile od 
Stryjskiej stacyi kolei Albrechta, 80 morgów roli, 
80 mrg. łąk, ogrodów, pastwisk, z propinacyą o 1 

.................... nki dobre. Bliżikarczmie; p 
góły poda M. Nowicki w Ta r n o p o l u .

isze szcze- 
(682-2-3)

Gumowe a U 
p oi?* 03 &S 'o

, rzeczy z Paryża.
b r ó d k i  o c h r o n n e

gumowe i z pęcherza rybiego 1—4 złr. tuzin, roz­
syła także listownie (691-3-30)

„  Job. Zleger w Wiedniu.
Ce n n i k i  — II. Taborstrasse Nr. 53. — darmo.

I R a J e c s n i e !
Tylko xa

8 8  ®« dobrze pozłacany zegarek remontoir dla chłopca 
z pięk. łancusz. talmi, do nakręcania z góry. 95 c. 
kosztuje zgrabny zegarek remontoir dla panienek z 
ładnym długim łańcuszkiem talmi. 1 ctr. S o  e . 
kosztuje piękny zegarek kieszonkowy remontoir, pra­
wdziwie pozłacany z ślicznie Bzlifowanem szkłem 
kryształowom, do nakręcania u góry, z puzderkiem, 
dotychczas niesłychanej taniości. 8  s i r .  kosztuje 
dobrze posrebrzany zegarek kieszonkowy kawalerski 
bardzo dobrze idący pięknego kształtu. 5 złr. 50 e. 
kosztuje gustowny zegarek kieszonkowy cylindrowy 
z kopertą ślicznie posrebrzaną, na minutę dobrze 

idący, za poręczeniem.
Adres:

fl. wledeśśhl skład zegarków
Blau  & Kann

Wien, I . Sehwibbogengasse Nr. 1.
Zamówienia z prowincji wykonane będą punktu­

alnie za zaliczką. (350-8-12)

ODDZIAŁ BUDOWY
c. k. general, inspekcyi austryackich kolei żelaznych.

L. 1901/1.

R O Z P I S A N I E  O F E R T
na dostawę i ustawienie urządzeń dla stacyj wodnych, wen­

tylów, żórawi do ciągnienia wody i wodociągów.

Dostawa i ustawienie urządzeń dla stacyj wodnych, wentylów, żórawi do ciągnienia wody i wodociągów  
dla mającej się wybudować przestrzeni kolei rządowej Tarnowsko-Leluchowskiej, ma być oddaną w  drodze ofert. 

Przedmioty mające być wykonane, uwidocznione są w  następującej tabeli:
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Normalne urządzenie dla stacyj wodnych I. klasy z machiną 

parową, kotłem, pompą i 2  zbiornikami wody z ustawieniem sztuk 1 i
2 Takieżsame II. klasy z 1 zbiornikiem wody z ustawieniem . w I 1 1 — 1 i 5
3  1 Żórawi do ciągnienia wody z latarnią wraz z ustawieniem . 7) 2 3 i 2 2 2 1 2
4 W entylów  do przymykania 1 5 0 m|m średnicy wraz z usta- 

wieniem • • # • • • • • • • • • • • • • * Ti 1 1 _ i i 4
5 Aparat zasilający wodą z 1 0  metr. rurą kauczukową wraz 

z ustaw ien iem ..................................................................................... T) i 2 3
6 W odociąg średnicy ł 5 0 m m wraz z położeniem i materyałem 

d y c h to w n ic z y m ...................................................................około b. mtr. 2 4 7 3 3 9 2 0 51 2 4 7 2 6 7 1171
7 Takiżsam średnicy 9 5 m(m .......................................................„ n

---- --- --- 2 5 --- ---- 2 5

11 Międzynarodowy targ machin.
Wrocławski! Towarzystwo gospodarczo-rolnicze urządza po jed nastoletnich ko­

rzystnych wynikach także w roku 1875, a mianowicie:
§ ,  9  i  l O  C z e r w c a

w Wrocławiu wielką wystawę i targ machin i sprzętów 
rolniczych, leśnych i gospodarczych.

Programów i każdej żądanej wiadomości udziela podpisany radca gospodarczy 
K o m ;  do tegoż należy adresować zgłoszenia najpóźniej do końca Marca. 

Opóźnione zgłoszenia nie będą uwzględnione.
Wrocław, 2 Stycznia 1875 r.

Z a r z ą d
wrocławskiego Towarzystwa gospodarczo-rololczego. 

(39-3 -3) I I .  S e l f f e r t .  W .  H o r n .

mu 
■

Za poręczeniem utrzymania włosów.

INajwiększym cudem nowoczesnym jest teraz!
między wszystkiemi

środkami dla porostn włosów
tnk sławna przez najsłynniejszych lekarzy badana, z najświet­
niejszych i dziwnie działajacycli wyników znana, przez Jego 
Ce.ur.ko Królewską Apostobką lloać Cesarza Franciszka Józefa 
Pierwszego Austryackiego, liróln węgierskiego i czeskiego ltd. 
wyłącznym przywilejem na cały obszar c. k. ai.stryackicli państw 
i wszystkich król. węg. krajów koronnych patentem odznaczona

Pomada z tłuszczu  
roślinnego

O prawdzie przytoczonego zdania każdy się przekona. Przy dokładnem i regularneml 
zastosowaniu tego tak doskonałego środka do porostu włosów zwanego pomadą z tłu -| 
szczu roślinnego zarosną nawet najbardziej łyse miejsca głowy bujnymi 
włosem, siwe i rude włosy nabiorą ciemnej barwy; pomada ta  wzma-| 
cnia miejsca zarastające włosami w cudowny sposób, usuwa każdego ro­
dzaju tworzenie się łupieżu w przeciągu kilku dni zupełnie, za­
pobiega całkiem i na zawsze w bardzo krótkim czasie wypadaniul 
włosów-, nadaje włosom piękny, naturalny połysk i zachowuje je  aż| 

do późnej starości przed osiwieniem. 
IP O T H Z E B O W 4 IIK  I  1IK Y W A SIE 

tej tak doskonałej pomady z tłuszczu roślinnego odbywa się po prostu przy 
czesaniu włosów, przyczem szczególnie łyse i obłysiałe miejsca głowy dobrze nacierać 
należy; gdzie włosy są gęste, wystarcza tylko lekkie wcieranie pomady, gdyż przezto 
miękczeje skóra na głowie, udziela się z łatwością porom a wzmacniając tym sposo­
bem włosy, sprawia zarazem szybki tychże porost, W ogóle trzeba włosy dobrze tłustą 
ręką natrzeć, gdyż przezto nabiorą bardzo pięknego połysku. W porównaniu do in­
nych pomad jest także pomada z tłuszczu roślinnego najtańszą, bo jest 
nader obfitą. Przez używanie tej tak doskonałej pomady z tłuszczu roślin­
nego, posiadającej tak znakomite przymioty, zapobiega się wypadaniu włosów a ro­

śniecie włosów nadzwyczaj prędko się odbywa.
Z powodu nader miłego zapachu i okazałego zewnętrznego 
kształtu pomada ta stanowi prócz tego ozdobę najpyszniejszej

gotowalni.
Cena słoika wraz z opisem użycia w 7 językach tylko 1 złr. w. a.

poczta 1 złr. 10 c.
Odprzedający otrzymują znaczna zniżkę. (583-1-20)

„Prawdziwa i nlesfałszowana do nabycia11 Jedynie 1 wyłącznie
|u pana J ó z e f a  J a h n a ,  w  handlu galanteryjnym

w Krakowie,
dokąd należy adresować wszelkie pisemne zamówienia, 
■które z prowincyi za nadesłaniem gotówki lub za zali 

czką pocztowa jaknajspieszniej wykonane będą.

Mamy zaszczyt przedłożyć niniejszem najtaniej c e n n ik  fabryczny na rok 1875; wszelkie 
wyroby oznaczamy w 2 gatunkach i ręczymy za doskonałą dobroć tychże, zapewniając, że każde za­
mówienie najsumienniej tak będzie wykonane, jakby kupujący osobiście wybierał. Na żądanie przesy­
łamy próbki i obszerny cennik. Polecając nasz handel jaknajlepiej, zostajemy 

z wysokim szacunkiem
Z a r z ą d  handl n .

Cennik.

To wary łokciowe.
Perkalina własnego wyrobu materye na 

*  lok. c.

Odnośne do tych dostaw postanowienia i rysunki mogą być przejrzane począwszy od 1 0  Marca 1 8 7 5  r. 
w oddziale budowy c. k. generalnej inspekcyi austryackich kolei żelaznych w W iedniu, P ostgasse Nr. 8 .

Dotyczące oferty zapieczętowane w kopercie i zaopatrzone napisem: „OfFert fur die Lieferung und Auf-

stellung von W asserstationseinrichtungen fur die Linie Tarnów -  Leluchóww — należy podać najpóźniej 
dnia £ Kwietnia 1895 r. przed południem o godzinie l l e j  do oddziału budowy c. k. g en e­
ralnej inspekcyi austryackich kolei żelaznych.

Wiedeń, dnia 6  Marca 1 8 7 5  r.

M . v .  P i s c h o f  wl r.
(652.2.2) c .  k .  r a d c a  d w o r u .

o -  Za przedruk bez urzędowego wezwania nie płaci się.

(S3 i i

koszulo. 
Perkalina 

rye na koszule
kosmonoska, kretony i mate- 

łok.c.
Wyroby batystowe i żakonetowe z Neun-

kirchen........................................lok. c.
Francuzkie żakonety i muszliny . łok. c. 
G iro flś-C riro fla  najnowsze 

materye balowe 1 letnie łok. c. 
Tureckie kretony na szlafroki w najno­

wszych wzorach......................... łok.c.
Perkale na meble w różnych barwach i

w z o ra c h ................................... łok.c.
Brylantyua francuzka wzorzysta . łok. c. 
Brylantyna biała i gładka kolor, łok.c. 
Tkanka w prążki biała i wzorzysta łok. c- 
Kosmonoskie płótno na suknie dla pań

d z i e c i ................................... łok.c.
Angielshie materye lniane na 

■uknie domowe. . . . łok.c. 
Biały szyfon, szirtingipłót. domowe lok. c. 
Szyfon na koszule i perkal na koszule łok.c. 
Biała dymka adamaszkowa i biały lub

żółty nankin.............................. łok.c.
Ręczniki z żakonetu lub adamaszku łok. c,
Czarne orleany................................ łok. c.
Czarne świecące materye . . . łok.c. 
Czarne świecące materye jedwabne łok. c. 
7« angielsk. czarne rypsy na suknie lub

p ła s z c z e .............................. łok. c.
Materye na suknie w gładkich lub wzo

rzystycli b arw ach ...................... łok.c.
Pojedyncze towary na sztuki
Rumburskie prześcieradła bez szwu 2% 

łok. szer. 3 łok. długości . sztuka złr. 
Kolorowe obrusy do kawy we wszelkich

k o lo ra c h ................................sztuka c.
kołdra dziecinna pikowa, biała lub ko­
lorowa ................................ sztuka złr.

Garnitury kołder pikowych kolorowych
za 2 sz tuk i...................................... zlr.

Obrusy z adamaszku lnianego
7 , 10/4 »/« ’%
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-•3 0
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•40 
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1-

1-30

-•30
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Towary na sztuki z 30. 5 0 ,
lnb 54 łokci.

7« 30 łok. płotno^ przędzone sztuka złr. 
bielo.płót.kreasowe „ „

o „ warsztatowe „ „l5/4 ^
7 1 50 łok. holenderskie płótno „ „
J t  » n belfastskie „ „
/« „ „ irlandzkie „ „ „

% rumburskie (tylko May & Holfeld) w 6 
gatunkach złr. 25, 30, 40, 50, 60, 70 
za sztukę 54 łokci.

Towary na tuziny po 18 sztuk. 
Chusteczki dziecinne z obrazkami lub ko- 

lorowym brzegiem . . . .  tuz. złr. 
Chustki dla dziewcząt z kolorowym brze­

giem i obrąbkiem . . . .  tuz. złr. 
Chusteczki damskie batystowe lub ża­

konetowe z kolorow. brzegiem tuz. złr. 
Chusteczki męzkie z kolorowym brze­

giem i obrąbkiem . . . .  tuz. złr. 
Chusteczki rumburskie lniane . tuz. złr. 
Chustki irlandzkie w 5 gatunkach złr. 4, 

5, 6, 7, 8 za tuzin.
Chusteczki na głowę kotunowe własnego

. tuz. złr.

złr. 3 złr. 3-50 złr.4-i0  zlr. 6‘50 
Rozsyłka za zaliczką, opakowanie po własnych kosztach. 

Nr., aby nie być oszukanym przez zawistnych konkurentów.

wyrobu
Chusteczki na głowę kotunowe lub ba­

tystowe wyrobu kosmanosk. . tuz. złr.
Chusteczki na głowę fularowe . tuz. złr.
Chusteczki fularowe kosmanosk. dla męż­

czyzn ........................................ tuz. złr.
Chusteczki męzkie własn. wyrobu tuz. złr.
Serwety lniane żakonet. . . . tuz. złr.

„ „ adamaszkowe
Ręczniki „ żakonet. . .

„ „ adamaszkowe
Serwety deserowe białe lnb kolorowe a-

dam aszkow e......................... tuz. złr.
Tureckie Hagahug ręczniki

tuz. złr.
,-g Garnitury białe lnb na 6 os. 12 os. 18 os. 24 os.
"p, kolorowe, żakard, złr. 5 złr. 10 złr. 15 złr. 20 ̂  
| j  garnitury białe lub na 6 os. 12 os. 18 os. 24 os. o, 
g kolorowe, adamasz. złr. 6 złr. 12 złr. 18 złr. 24 

Upraszam dokładnie zważać na firmę
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(69-21-)

Wieieński skład fabryczny drnkowanych katundw
w Wiedniu. Wadi, Hiipreclióplalz Air. 3, tylko Air. 3,

w tył od kościoła św. Ruprechta, naprzeciw wejścia do zakrystyi.

Spółka akcyjna M ow y machin
przedtem (303.7-)

Breitfeld Danek i Sp. w Pradze
(laasclilnenbau.ActiengenelHcliaft vormals HreitTeld, Hanek A i  . in Prag)

podejmuje się dostawy kompletnych urządzeń dla młynów wodnych 
i parów—' ”-------- Ł—

machinIn parowych najlepszej i najnowszej konstrukcyi 
żelaznych I wyrobów z blachy ż e la z

odlewów 
żelaznej.

Zastępca fabryki Walery Kołodziejski inżynier cywilny w Krakowie udziela 
bezzwłocznie wszelkich wyjaśnień i przyjmuje zamówienia w imieniu fabryki.
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CZAS z Niedzieli 14 Marca 1875.

O g ł o s z e n i e .
Szczepfci drzew owoco 

wych, których gatunki 
nagrodzone były na wy­
stawie pomologicznej w 
roku 1874 w Krakowie, 
pierwszym medalem sre­
brnym — są w wielkiej liczbie do 
pozbycia w szkółce drzew owocowych,
w K rakow ie przy ulicy 
Bernardyńskiej pod \r .
domu 40, mianowicie jabłoni i 
grusz po cenie od 30 c. do 1 złr. sztuka 
stosownie do wieku drzewek.

Poręcza się za dobroć gatunków i 
zdrowe korzenie szczepków.

O wczesne zamówienie i dokładny 
adres upraszam w interesie zamawia­
jącego.

P. Wtduchowski,
(561-5-6) ogrodnik.

Konkurs.
L. 117.   (651-3-3)

Celem obsadzenia opróżnionej posady 
S e k r e t a r z a  przy Radzie powiato­
wej Nowotarskićj z roczną płacą złr. 
600 w. a. rozpisuje się konkurs d o  
d n i a  1  B a j a  to. r .

Ubiegający się o tę posadę mają wy­
kazać się z kwabfikacyi na urzędnika 
konceptowego w sprawach administra­
cyjnych, oraz z dotychczasowego swego 
zatrudnienia.

Z Wydziału Rady powiatowej. 
Nowy Targ dnia 5 Marca lb75 r.

Uznański, Prezes.

Ostrzeżenie.
Celem zapobieżenia zawodom 

Szanownej Publiczności, poda­
jemy do wiadomości, iż każdy 
w naszych fabrykach wykonany 
mebel jest naszą etykie­
tą opatrzony.

Meble, na których etykiety 
tej brakuje, nie są naszym wy­
robem. (709-2-3) I

C. Ł uprsyw. Fabryka mebli
Jakótoa i Józefa Kohna| 

w Krakowie, Cieszynie 1 Wsetlnle.

Trawy miodowój
(holcus lanatus), świeżćj i pewnćj, dostać można 
u J .  B o l i l e v l e z a  w B o c h n i  po cenie
4  złr. w. a. za korzec, wraz z workiem i wolną 
odsyłką do kolei. — Przy zamówieniu dołącza sig 
tylko mały zadatek. Jestto jedna z najlepszych 
traw do podsiewania ugorów i łąk , bo jest naj­
wcześniejszą, rośnie wysoko i znosi wilgoć i posu­
chę, jakoteż do podsiewania koniczew, osobliwie 2- 
letnich w słabszych gruntach, które od wymarznię- 
cia ochrania. Sieje sig na wilgotną ziemię,bo meznosi 
włóczki, a potrzebuje dużo wilgoci do kiełkowania. 
Na iłach i czystych piaskach z trudnością wschodzi.

(693-2-14) 1

Wystarozy tylko Jedna próba
aby sig o dobroci moich towarow po zadziwiająco 

tanićj cenie

DYREKCYA
Towarzystwa Zaliczkowego w Krakowie

„Spółka zarejestrowana z nieograniczoną odpowiedzialnością"
ulica to. Jana Kr. 305,

zawiadamia strony interesowane, że przyjmuje do swej kasy na książeczki 
wkładkowe tak od Członków należących do Towarzystwa, jak i od osób ob­
cych nie należących do takowego, wszelkie sumy jako oszczędność i od tych 
oblicza procent od chwili ich złożenia aż do daty podniesienia, a mianowicie:

1) z trzechmiesięcznem wypowiedzeniem toicdm od sta rocznie
2) z krótszem wypowiedzeniem tozeŚĆ od sta rocznie.

Kraków dnia 18 Lutego 1875 r. (524-5-6)
Dyrektor: K asycr: Kontrolor:^

Józef Kiciński. Nikodem Lenczewski. Jgnacy Nowicki.

Obrazki społeczne 1 8  wieku w  Polsce od Konfederacyi Barskiej 
A ł DO LEG10N0W POLSKICH WE WŁOSZECH

S k ł a d  m a s z y n  do s z y c i a
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JAN NIEMETZ
e .  k .  m e c h a n i k  p r z y  U n i w e r s y t e c i e  J a g l e l l o ń .  

w  H r a h o w l e
przy ulicy G r o d z k i ó j  pod Nrem 106 (Collegium Juridicum) 

ma zaszczyt polecić Szan. Publiczności swój

Skład maszyn do szycia
wszelkich systemów oryginalnych amerykańskich,

(454-6-6) k tó r e  ty lk o  jed y n ie  u m n ie
po cenach umiarkowanych i pod nader korzystnemi warunkami nabyć można. 

Wszystkie maszyny u mnie na składzie bgdące, są wypróbowane i takowe sprzedaję
1 przesyłam z pięcioletnią piśmienną gwaranoyą. 

W ypłaty p rzy jm u ję  ta k ż e  ra tam i.
Eeparacye uskuteczniam b e z z w ł o c z n i e  i po u m i a r k o w a n y c h  cenach.

Zarazem utrzymuję na składzie prawdziwe szwajcarskie 
i franouskie M F  a&ajscajgi.

& la t  g w a r a iic y i

Bauerwicka Fabryka Portland cementu
poleca swój wyrób w w y b o r n y m  g a t u n k u  po stosuokowo tanich cenach i jest 
gotową, przesłać próby. (692 2-8)

Bauerwitzer Portland Cement-Pabrffe 
in Leobschiitz (Pr. Schl.)

Mo l l a  p r o s z k i  s e i d l i c k i e .
Proszki te zajmują przez swą nadzwyczajną w najrozmaitszych wypadkach do, 

świadczoną działalność pomiędzy wszelkiemi dotychczas znanemi lekarstwami domowemi 
niezaprzeczenie pierwsze miejsce. Wiele tysięcy piBm dziękczynnych, pochodzących z ró­

żnych części całćj monarchii austryackiej, poświadcza szczegółowo, że proszki te z najlepszym 
skutkiem używane były i w niektórych chorobach świetne rezultata wyzdrowienia wykazały, 
a mianowicie: w d ł u g o t r w a ł e m  z a t k a n i u ,  n i e s t r a w n o ś c i  i z ę a d z e ,  następnie w kur ­
cz ac h ,  c h o r o b a c h  n e r e k ,  c i e r p i e n i a c h  n e r wo w y c h ,  b i c i u  s e r c a ,  ne r wowye n  
b ó l a c h  g ł owy ,  u d e r z e n i a c h  k r wi  do g ł owy ,  g o ś ć c o wy c h  p o r a ż e n i a c h  c“ ° “" 
ków,  nareszcie w skłonności do c h o r o b y  ma c i c z n ó j ,  do z a m u l e n i a  ś l e d z i o n y ,  ao 
d ł u g o t r w a ł e g o  d r a ż n i e n i a  na wo mi t y  i t. p.

C e n a  p u d e ł k a  o r y g i n a l n e g o  i  o p i s e m  m y e l o  1 s i r .  w .  " •

W Ó D K A  F R A N C U S K A  i SÓL.
Najniezawodniejsze lekarstwo domowe na wzmocnienie cierpiącój ludzkości we 

wszelkich wewnętrznych i zewnętrznych zapaleniach, prawie we wszystkich chorobach 
zranieniach wszelkiego rodzaju, w bolach głowy, uszów i zębów, zastarzałych uszko­

dzeniach ciała i otwartych ranach, jątrzących się ranach, zaognieniu jakiej ozęści oiała, zapaleniu 
oczów, porażeniach ciała wszelkiego rodzaju itd. itd.

Ceno floazb.1 z  o p i s e m  nAyelo 8® e. w. o.

jLEJ TRANOWY z WĄTROBY MIĘTUSÓW.
w Norwegii,Najczyściejszy i najskuteczniejszy gatunek tranu lekarskiego z Bergen 

który należy odróżnić od sztucznie czyszczonego oleju tranowego z wątroby.
Prawdziwy olej  t r a n o w y  z w ą t r o b y  m i ę t u s ó w  bywa używanym z nailepszym 

skutkiem w c h o r o b a c h  p i e r s i o w y c h  i p ł a c o w y c h ,  s k r o f u ł a c h  i a n g i e l s k i ó j  cho ­
r ob i e  (tak zwanej rhachitis). Wyleczą najbardzićj zastarzałe c i e r p i e n i a  go ś ć c o we  i r e u ­
m a t y c z n e ,  jak również chroniczne wy r z u t y  skór ne .

Ceno Raszki z opisem ożycia 1 ***'. w. o,

PROSPEKT.

9 7  c n L
B H l  K K  przekonać.

Płótno.

Mają na sprzedaż:
K R A B k O W I E  i p. Dr. K a w l e z c w s k i  aptekarz, p. T r o u e z y ó s W  aptek., 

H .. W ł ż a i e w e k l ,  apt., p. H .  Jawornicki, p. J. John) we L W O ­
W I E  p. C . S c h a b a c h ,  p. U . W .  H r ó l l k o w s k l ,  p. A . B e r l i n e r ,  
p. H a c k e r ,  pani Klein wdowa i p. R .  H r z y i a n o w s k l .

J.Ber-

Korde-

1 szt. 50 łokci %  szer. weby 
1 „ 30 „ ‘/
1 - 30

złr. 13-50 
weby płóciennój » 8-10
weby przędzonej „ 8'10

8-10

cki,

30 „ „ n płótna kreasowego
czyli łokieć wiedeński po 27 cnt. 

Wstąikt Jedwabne 1 aksamitne. Jed- 
wabne fail lub noblesse we wszelkich gładkich mo­
dnych barwach, także ze wspaniałą odwrotną stro­
ną , na pięć palców szerokości łokieć wiedeński I 
27 c., na dwa palce szerokości 2 łokcie w. 27 (c. 

Jedna para białych lub w paski pończoch dłu-1 
gich dla kobiet lub dzieci, w najlep. gatunku c. 27 I

Jeana para skarpetek m ę z k ic h .......................  27 I
Jedna para podwiązek z szeroką kokardą

jed w ab n ą .............................................
Następnie białe adamaszkowe ręczniki, przescie 

radła i pościel, ciężkie wązkie kobierce do roz 
kładaniu, dymka, meble, firanki siatkowe i cyco 
we, prawdziwa kolorowa perkalina, tureckie ma- 
terye na szlafroki, barchany, łokieć po 27 cent. 

Materye na euhnle z wełny owczej 
«/, gzerok. ciężkie rypsy, poprzeczne świecące, ty­

bety, gazowe, baryże, gładkie i w paski we wszel­
kich barwach, łokieć wiedeński po=  29 cent. i

|  u t u k a  wachlarza we wszelkich barwach c. 27 
Jeden garnitur kokard na głowę i piersi, ozdo­

biony wstążkami atłasowemi i różami 
1 para mankietów z kołnierzem . . . .
1 chustka na głowę lub do nosa,prawdz. kolor.
1 chustka do nosa płócienna.........................
1 serweta p łóc ienna..........................  • • •
1 grzebień szyldkretowy do włosow najn. kształt 
1 szczotka do włosów i kurzu . . .  -
1 nożyczki do płótna i do pętlic . .
1 diadem Angot całkiem czarnemi perłami 

haftowany, coś zupełnie nowego . .
1 skórzana torbeczka na pieniądze . .
1 łyżeczka do kawy z chińskiego srebra . . 
Zamówienia wykonane będą punktualnie 
dołaniem należytości lub za zaliczką. Wzory darmo. 
Kupujący hurtownie otrzymają zniżkę. Towary sprze- 
dają się za poręczeniem gatunku i prawdziwości. 
Niepodobające się rzeczy będą bez trudności na 

powrót przyjęte.
Beck’s ©rand-Bazar,

w Wiednia I. Adlergasse 4.
Uprasza się o zachowanie i dokładne spamiętanie 

adresu. (360-6-50)

Środki ochronne
gumowe i z pęcherza rybiego tuzin po 
złr. 1 do 6, tudzież wszelkie towary gumo­
w e  rozsyła za zaliczką dyskretnie także listownie

j. N- Sohmeldler w Wiednia, 
(359-6-24) Menban, Stlftgasse 19.

BRODACH p. Ed. Liska apt., 
p, E. Grimspan i p. M. 8. 
Franzos,
CHORODOWIE p. Z. J. Kry­
nicki,
CHOROSTKOWIE p, Fel.
Roszkiewicz apt.,
CZERNIOWCACH p. Igna­
cy Schnirch i p. K. v. Cnal-
bazani,
DOBROMILD p. A. Grotow­
ski apt.,
DROHOBYCZU pp. J.Aleiie- 
wicz i L. Dobrzyniecki apt.

w GLINIANACH p. Heim,
.  HUSIATYNIE p. A. Burna­

towicz,
.  JAWOROWIE p. L. Lacho­

wicz apt.,
„ JAROSŁAWIU p. J. Rohm, 
,  KALISZU p. J. Puchalski, p.

Bzaczyński i p. Olszański,
« KOŁOMYI p. Daw. Kramer, 
.  LIMANOWIE p. Ant. Mfil- 

ler apt.
.  NOWYM-SĄCZU p. Koster- 

kiewiczowa wdowa,
„ NOWYM-TARGU p.G.Laur, 
.  PODGÓRZU p. S. Sohlesin-

.  f  RŹEMYŚLU pp. F. Geide- 
czka i p. E. Machalski,

w RZESZOWIE p. J- Schaiter 
i Sp.,

,  8KOLE p. Liebesmann,
,  STANISŁA WOWIE p. 8te- 

cher v. Sebenitz, .
„ SUCZAWIE p. E. Botezst 
„ TARNOPOLU p. A. Morawetz 

i p. Buchelt,
.  TARNOWIE p. W. A. T. Wie- 

logórski,
„ WADOWICACH p. Franc 

Foltin,
,  ZALESZCZYKACH p.J Ko- 

drębski,
_ ZBARAZU p. N. Sńssermann, 
,  ZŁOCZOWIE p. O. Faden- 

hecht. (87-9 •)

PIECE CEGLANE
27 
27 
27 
27 
27 
27 
27 
27

27 
27 
27 

za na-

Pi e c e  wapi e nne ,  4o t o wa r ó w gl i n i anyc h ,  c e me nt n i g i psn
P r z y w i l e j  P a w i a  L o e f f ,

B u dow niczego  1 inżynier® w Berlinie!
Właściciela przywileju na piece do palenia.

Uznana najlepsza i bardzo rozpowszechniona konstrukeya, która w porównaniu 
do dawniejszych pieców najlepsze zalety przedstawia, jest o pół raza taniej co się ty­
czy kosztów urządzenia, oszczędza 80 procent paliwa a z powodu swojej obmyślanej, 
dokładnej i prostej konstrukcyi nie podlega ż a d n y m  r e p a r a c y o i n .  Zamówienia 
na piec© do palenia z codzienny działalnością od 3000 do 50,000 cegieł należy prze- 
syłać tylko do wynalazcy, jeżeli się niechce być oszukanym. Zupełnie urządzone piece 
zastosowane do wielkości ruchn są zawsze gotowe. Biuro inżynierskie Pawła Loeft w 
Berlinie dostarcza planów do urządzenia całkowitych cegielń do poruszania zapomocą 
rąk lub machin do wypalania wapna, fabryk cementu i t. p.

Ś W I A D E C T W O .
S a l z b u r g ,  4 Grudnia 1874 r: 

Wielmożny Pan P n w e l  Ł © 4, IT w Berlinie. ^
Na życzenie Pańskie, doniesienia Panu o naszem zadowoleniu ze zbudowanego 

| według Pańskiego systemu i Pańskich planów w pobliżu S a l z b u r g a  pieca komórko­
wego zawiadamiamy Pana z przyjemnością, ż e  p i e c  t e n ,  k t ó r y  o l i e c n i e  o d  
d w ó c h  l a t  j e s t  w  r u c l i u ,  o d p o w i a d a  w s z e l k i m  w y m a g a n i o m  
a rny z niego p o d  k a ż d y m  w z g l ę d e m  jesteśmy zadowoleni. . (H 1681) 

1 Z wysokim szaeunViem

Erste Salzburger Kanunerofen-Zlegelel.
(570-3-4) A ngelo  b au lich  & Co*

przez
K a j e t a n a  S a / f c z y ń s k i e g o  ( B o d z a n t o w i c z a )

Z ILLU8TRACYAMI J. KOSSAKA I EPIGRAFAMI W. POLA, NIGDZIE NIEDRUKO WAN EMI 
z portretem Suffczyńskiego i Pola.

Są w życiu narodów epoki, w których rozkwita najszlachetniejsza ich siła i do których.mysią 
. sercem wracają potem jak do źródła, aby z niego życia nowego z a c z e r p n ą c - t a k ą wo s t a t mm 
wieku dziejów Polski jest epoka odrodzenia, poczynająca się z Sejmem czlerołetnim chrztem krwi 
męczeńskićj obmyta na Pradze, ciągnąca się jakby bojem widm pogrzebowych *  ^Dramat
to dziejowy, do którego aktorów niepodobna się me przywiązać i niemożna Ach, :
tych bohaterów, tym dla nas droższych, że me wywalczyli nic oprocz czystej sławy poświęcenia i szli 
na zabój jako rzymscy gladiatorowie na śmierć -  wracają nieustannie w podaniach narodu -  ZAWRZE 
ONI. Potrzeba było zmyć ohydę imienia Poaińskiego, podskarbiego i marszałka sejmu, ówczesnych 
prymasów przez Rosyę płatnych i Deputacyi, rozszarpującej sieroce mierne K'^cypospohtej _  czystenu 
: pięknemi imiony, takich ludzi w siermiędze i ubóstwie idących do walki jak Kościuszko, j:ak a 
liński, Dąbrowski, Kopeć, jak Ignacy Potocki. Tę to epokę maluje opowiadanie Suffczyńskiego, któremu
w to ru je ^ W m c e u ty ^ P o k .. .^ ^ ^  Bynku aż do wyprawy na S. Domingo, mamy tu szereg obrazow,
którym za podstawę służyły podania narodowe, malujące życie publiczne i prywa n 
18 wieku, wieje z nich duch tej chwili odrodzenia, eipiacyi, poświęcenia bez miarj, a 
serce niepodobna by nie uderzyło na odgłos tej zagrobowej pieśni. Obok
wem opowiadania staje na równi z niem w zadnem jeszcze z dzieł u nas wyda y nau;pra nodwói- 
gactwo illustracyi. mistrzowską r§ką Kossaka skreślonych. — W blasku ich sam tekst nabiera podwoj 
nej życia potęgi. — Artysta, można śmiało powiedzieć, w rysunkach tej Kościuszkowskiej i Legionow

eP°ki’ r S i lm admomueblna każdem stoliku, w każdej biblioteczce, powinniby się znaleźć c i -  ZA\VSZE 
ONI dla których miłość zachował naród niezłomną. Jest to karta dziejów żałobna; lecz którą się po­
chlubić możemy. O żadnej też naszych dziejów epoce nie pisali tyle cudzoziemcy, żadna nam tyle za­
szczytu i uznania nie przyniosła. Musiano się dziwie te j walce, wycieńczonego i rozbitego narodu prze­
ciwko trzem olbrzymom w walce podobnej do bajecznej epopei..... .__ . , ,

Niepotrzebujemy przypominać czytelnikom polskim talentu autora, znanego •z mew < 1
dziwnych opowieści staro-szlacheckich, ani zalecac im Wincentego Pola i Kossaka. . , .

Jesteśmy przekonani, że ukazanie się pierwszych stronnic powieści tej uspraw edliwiz pełn e 
staranie, z jakiem pragnęliśmy z tej spuścizny po dwóch zmarłych poetach, uczymc monumentalną 
księgę pamiątek  .......................

W a r u n k i p r z e d p ła t y :
T>-:«łn ZAWSZP ONT sHadaiace sie z 35 rozdziałów, ozdobione będzie 40 kilku drzeworytami 

rysunku J u l  i us za  K o ^ a  k a , wyrzińętemi na drzewie w Paryżu przez Be l l  an g e r  a z portretem 
W P o l a  i S u f f c z y ń s k i e g o ,  n a  miedzi rytowanym. Do|każdego ustępu dodany jest wiersz W. P o l a  
rńedzie niedrnkowany ułożony zaraz po odczytaniu każdego rozdziału, jakoby improwizacya. 
n,gd2IDla ułatwienia'’ nab^cT  dzieła, Tostan/wila jpPodP^naksięgarm a w j ^ c  P O ^tarniw  
czasach nieoznaczonych in 4to jak niniejszy prospekt. Poszytow będzie 8 0  i wszystkie wyjdą w ciągu

r°kU Przedpłata całkowita wynosi tal. 30, i składa się w trzech ratach po t a l .
biorze I. poszytu lO  t a l .  — przy odbiorze X. poszytu także lO  t a l .  — i przy odb e X I

Księgarnia J. Ł  Żnpańsklego.
fę r  K r a k o w i e  przyjmuje przedpłatę księgarnia S . A . H r z y ż a n o > i s k l ę K ^ r

Wiadomość dla właścicieli koni.
Udowodniliśmy już zalety i coraz więcij wzrastające używanie wyrobowwe-

terynarskich K w izdy  przez umieszczenie rozmaitych listów. Przytaczamy dziś 
względnie płynu  przywrotczego wyłącznie uprzywilejowanego przez Jego Cesarską 
M ość Cesarza Franciszka Józefą I .  następne listy:

Wielmożny Pan Franciszek Jan Kwizda, aptekarz w Komeuburgu. 
Uznane doskonałe przymioty Pańskiego c .k . uprzywilejowanego p łynu  p r zy ­

wrotczego. który miałem sposobność wypróbować ju ż  od
sie na mojej klaczy „Bijou“ znowu w zadziwiający sposób. Jak wiadomo^odby 
łem przy przedsięwziętej w dniu 2 b. m. jezdzie na odległość drogę z W iednia  
do Pardubitz ( 3 6  m il) wymienioną klaczą w 27 godzinach 50 minutach i jestem 
przekonany, że ten świetny wynik naltży przypisać po większej części Pańskiemu 
c. k. uprzywilejowanemu płynow i przywrotczemu, ktorego używałem nietylko przez 
niejaki czas przed tą  ja zd ą , ale także podczas tejże w miejscach wypoczynku

Sprawdzam zatem z przyjemnością, że P ański c. k. uprzywilejowany p łyn  
przywrotczy dziwnie wzmacnia ścięgna i mięśnie koni, czyni konie silnemi na nad­
zwyczajne trudy , i nadaje im  szczególną wytrwałość. Również uznaną została 
wzmacniająca siła  tego płynu przywrotczego przy użyciu po jeżdzie.

W i e d e ń  d. 12 Grudnia 1874 r. Jan  Tippelt,
handlarz koni i właściciel ujeżdżalni, Alsergtund, 

Schwarzspanierhaus 3 i Leopoldstadt, Czerningasse 13.

Wielmożny Pan Franciszek Jan Kwizda w Komeuburgu.
Celem oddania słuszności dobrej sprawie donoszę panu niniejszem, że pań­

ski ogólnie znany c. k. koncesyonowany proszek lcorneuburski dla bydła już od 
kilku lat u moich koci dla usunięcia przykrych  gruczołów, które tutaj na wsi 
często się ukazują, z najlepszym skutkiem  jest używany. Równie z bardzo dobrym  
skutkiem  używany jest pański c. k  uprzewilejowany p łyn  przywrotczy dla koni, 
szczególnie po ciężkiej, utrudniającej jeżdzie, celem wzmocnienia ściągien. 

D a r u v a r  20 Grudnia 1874 r. H rabia  Jankovics.

Wielmożny Pan Franciszek .Tan Kwizda aptekarz w Komeuburgu.
Z przyjemnością donosimy Panu niniejszem, że Pański c. k. uprzywilejowany 

płyn przywrotczy zyskuje w naszym kraju coraz więcej na wziętości, ponieważ 
wedle doniesień od nas kupujących osób, pomiędzy któremi znajdują się najdo­
stojniejsze państwa, właściciele dóbr itd., nadzwyczajnie się okazuje pomocnym 
szczególniej w porażeniach, reumatyzmie, niemniej dla wzmocnienia ścięgien i mięsni 
koni. Zechciej nam Pan znów natychmiast przysłać 100 flaszek c. k. uprzywile­
jowanego płynu przywrotczego.

L i v o r n o  (w Toskańskiem) 18 Grudnia 1874 r.
(206-1-2) J łu n n  E . Malatesta.

Wyroby weterynaryjne Kwizdy ma na sprzedaż:
w KRAKOWIE p M. J a w o rn lo k l, p. J ó * ef Jahn i p. J ó z e f T ra n o zy ń sk l

aptekarz w Rynku głównym, 
we I iw o v le  pp. K onstanty  Isk lersk l, P iotr M lkolasz, Jakób B elser, S Rn-

Okor aptekarze, p. J . Pwpes.
Także znaidują się Składy prawie we wszystkich miastach G a 1 1 c y i , o któ­

rych od czasu do czasu ogłasza się w niniejszem piśmie.
A fTT> r / I J  ł Celem z a p o b i e ż e n i a  n a ś i a d o w a ń ,  uprasza się nie za­
l i  D I  1.TJ 1 mieniąc P ł y n u  p r z y w r o t e z e g o  Fr. J. Kwizdy, J  e d y n l e
o d z n a c z o n e g o  e .  k .  w y ł ą c z n y m  p r z y w i l e j e m ,  z innemi podobnemi łub podo­
bnie nazwanemi wyobami. Również zwraca się uwagę na tę okoliczność, ze k a ż d a  e ry  K ie- 
t a  H o r n e u b u r s k l e g o  P r o s z k u  d l a  b y d l ą t  zaopatrzoną jest moim p o n i ż e j  
w y r a ż o n y m  p o d p i s e m  w czerwonćj barwie i mam sobie za obowiązek ogłosić, iż znaj­
dują się naśladowania, które zlożoone są z części zupełnie bezskutecznych, a nawet szkodliwycn; 
ostrzegam zatem od zakupywania tychże.

K to mi w skaże naśladującego mój uprzywilejowany znak fa­
bryczny w ten sposób, że  osobę pociągnąć m ogę do sądow ego ukarania,
otrzyma wynagrodzenia a l do wysokości 500 złr.

! Kredyt!
Zaw iązawszy stosunk i z insty tucyam i kre- 

dytowem i, jestem  w m ożności dostarczać
p o  z w y k ły c h  c e n a c l i ,  i  * * , l “ 
p e łn ą  ję w a r a n c y ą  za doskonałość:
wszelkie najnow sze m echaniczne urządzenia 

fab ryk  ro ln iczo-przem ysłow ych, gorzelń, 
m łynów , ta rtak ó w  itd . i t d . ; 

wszelkie m achiny i  narzędzia  ro lnicze w ła- 
j snego w yrobu i zagraniczne (541-4-)

! na kredyt!
io spłaty ratami

za bardzo małym
procentem.

L. Zieleniewski, Iraków. 
Mieszkanie

obejmujące trzy lub cztery frontowe pokoje na Im 
piętrze z kuchnią, piwnicą, drewutnią, stajnią i wo­
zownią — w domu pod L. 154 w  J a s i e  będzie 

do wynajęcia.
Bliższa wiadomość tamże u D r a  B l e s l a d e e -  

k l e g o  a d w o k a t a  w Jaśle. (€59-2-2)
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HsnAOZH iJejnjn 
Franciszek Schóffl

hodowca chmielu i zakupujący za prowizyą chmiel 
sądecki miejski i wiejski, poleca

szozepkl ohmlel. se swoi oh oiunielników
z G o l d b a c h  lab E g e r l h a l

1000 sztuk sortowanych widocznie najcięż. gatrmku 
chmielu wczesnego . . . .  złr. 15 

1000 .  całkiem zdrowych dobrych szczepków
sprzedaż....................................... złr. 12

1000 ,  zwykłych na sprzedaż . . . złr. 10
1000 ,  późnego chmielu (nowy najcięż. rodzaj)

szczególność.................... _. • złr. 20
na miejscu w Sadeczu (Saaz) za nadesłaniem gotówki.

Adres na telegramy i listy: F r a n z  S e h f t f l l  
l i  g a a z ,  B o b m e n .  (392-102-150)

Coś całkiem nowego!
I Przeźroczyste karty,
I kawe. Każda sztuka w opieczętow. kopercie. Zbiór roz­
maitych uerupowań z l r .  3 , oddzielne grupy 8 0  c .

Zegarki kieszonkowe l o ™ 0 ” :
cznie pozłacane, do naciągania bez kluczyka ze 

I szkłami pryzmatycznemi nigdy niewidzianemi, c o ś  
t a l k i e m  n o w e g o ,  wraz z bardzo pięknym 

I łańcuszkiem do zegarka i medalionem tylko o ile 
I zapas starczy za z ł r .  1 c n t*  3 0  wszystko razem. 
jj Jedyny skład na całą Europę u firmy
l l d i i l l er  s E x p o r t h a u s  

w W iedniu, Praterstrasse 43.
Na prowincyą za nadesłaniem należytości 

| lub zaliczką. (226-5-6)

B̂ Najtńe źródło sprowadzaniâ  
worków papierowych

i tutek (443-10-12)
U

8. Landana spadkobierców
w Krakowie na Kazimierzu pod Nr. 65. 

Cenniki i wzory na żądanie opłatnie.

CIERPIENIA SZYI
CHOROBY

K R T A N I  i UST
CUKIERKI DETHAKA

I zalecane w słabościach gardła, ebrj-pee. 
I aapalenla gardła, zwrzodowaeenln 
w aataeh, cuchnącemu oddechowi, 

I Irrytoeyl w gardle 1 geblc przez pa­
lenic tytoniu, zapobiegają dzlała- 

I n l u  m e r k u r y n i z * .  Lekarze zalecają je 
I izczególniój kaznodziejom, mówcom* 
I profesorom i śpiewakom, albowiem n- 
I trzymują siłę organu głosu i zapobiegają strudze­

niu gardła.
W P a r y ż u  w aptece p. Bethon, Faubourg 

| St. Denis, 90, — w K r a k o w i e  w aptece p. J -  
Trauezyńakirgo pod Koroną w Bynku gió -

••*••• ~ —we Lwowi e
(14-11-)

mym i w aptece W .  B e d y k a ,  
I w aptece p. M i k o l a *  c h a .

niezrównane.
Zawsze wielki i ebfity skład 
materyj świecących, rypsowych 
i poprzecznych na pledy, bareżu, 
gazy, prawdziwych kolorowych 
kosmanoskich perkalów, żako- 
netu, białej i kolorowej brylan- 
tyny, wstążek jedwabn. i atła­
sowych, najnow. Girofle-Girofla. 2 7 1

*/, i %  szerokie weby płócien­
ne, płótno przędzone i górskie,
7s> ‘A ‘ % szyfony> rt‘czniki
płócienne adamaszkowe, firanki 
atłasowe, dymkowe, cycowe, 
siatkowe i muszlinowe, oxford 
na koszule i wszelkie inne to­

wary ręcznej roboty.

Towary płócienne i modne
ręczy sie za dobry gatunek i prawdziwy towar, 

‘ wszystko własnego wyro ton*
Adres: skład fabryczny I główny skład towarów pod firmą

E rstes vereinigtes Oebirgsweber- und Fabrikanten-Consortium.
w W ie d n iu ,  MLariahilferstrasse Nr. 79.

K o z s y ł k l  p u n k t u a l n i e  * a  * a l l c * h ą .  W z o r y  d a r m o  1 o p ł a t n i e .  (351-8-12)

Przyrządy do prze­
sączania wody

dla kotłów stu­
dziennych

dostarczamy w rozmaitych 
wielkościach i rozsyłamy 
prospekta i kosztorysy dar­

mo i opłatnie.
Fabrlk plastlsoher 

Kohlo,
B e r l i n .  8 . O ..

Engelufer 15.
Sasie przesączane wody do u- 

żytkii pokojowego i kuchennego 
nabyć nioźn a prawie we wszystkich 
europejskich *uac*nycli handlach 
sprzętów doinozvych, tudżiei wprost 
u nas. Xaopatrzone sa naszą flrma 
i tym sposobem odróżnić je  można 
łatwo od kiepskich naśladowan.

( 3 4 8 - 4 - 3 )  |

Prawdziwe
Pigułki Morisona.

Pa ARTHAUD MOULIN.
Najlepaze ze środków czyszczących i przeczyezeza- 

:ącjcn krew we wszelkich słabościach złego prsy- 
l iotu, nadto w zołzach, liszajach, wyrzutach skór- 
oych i zepsuciu krwi. (20-32-)

Skład główny w Paryżu u p. Artkaud Moulir 
aptekarza, 30, ulica Louis le Grand, — w Kral 
wie w aptece p. Trauczyńskiego pod Koroną w F 
ku głównym i w apteoe W. Redyka.



CZAS i  Niedzieli 14 Marca 1871.

T (715 3 3)

We Wtorek d. 16 Marca 1875 r.
o godzinie lte j  zrana, 

odprawi się
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE

za dusze ś. p.
J a n a  hr. W ielopolskiego 

Józefy z hr. Potulicklch 
hr. Wielopolskiej

i M a r y i  z hr. W i e l o p o l s k i c h  
k s i ę ż n e j  J a b ł o n o w s k i e j

W KOŚCIELE 0 0 . REFORMATÓW
na które się Krewnych, Znajomych i pobożną 

Publiczność zaprasza.apr;

Nakładem wydawnictwa
polskiego „Dziennika Mód“|

wyszło w Paryżu dzieło

Łe savoir-vivre
en toutes les circonstences de la vie I 

par Mme Louise d'Alg. Cena zlr. 2 40.
Do nabycia u wydawcy „Dziennika Mód**
, i. Ottremby w Krakowie. (656-2 2) j

Podziękowanie.
Córeczka nasza zachorowała na ospę 

tak niebezpiecznie, że utraciliśmy wszel­
ką nadzieję uratowania jćj życia. Za 
wielką pieczołowitością Wielmoża. Dra 
Warszanera, który gorliwie zajął się 
jej chorobą, po kilku dniach zwątpienia 
i rozpaczy naszej, powróciła do zupeł­
nego zdrowia. Niechaj Ci Bóg zapłaci 
szlachetny Mężu i uzdolniony Lekarzu! 
Tobie winniśmy ocalenie życia naszego 
dziecka, za co zechciej przyjąć te parę 
słów podziękowania od wdzięcznych ro­
dziców.

(719) Sicorzeniowscy.

fabrykanci maszyn rolniczych] 
v Krakowie, Rynek Ł. 28

polecają PP. Rolnikom
Siew niki szerokorzutne, 
Siewniki rzędow e,

W Y D Z IA Ł

StowarzyszBnia Nanczycielek
w Krakowie

zaprasza wszystkich Szanownych Członków 
tak honorowych jak rzeczywistych na Ogólne 
roczne Walne Żebranie, odbyć się mające 
w dniu * 4  M a r c a  b .  r .  o godzinie 4ej 
popoludn u w domu L a r y s z a  przy ulicy 
Brackiej. (725-1-2)

Osoba mieszkająca z matką na wsi, 
dwie mile od Krakowa, po­

siadająca języki i muzykę, p r z y j m u j e  
d o  s i e b i e  p a n i e n k i  n a  w y c h o ­
w a n i e  ciągłe lub tylko na wakacye za 
bardzo pomierną cenę. — Wiadomość przy 
ulicy Floryańskiej L. 345 na I. piętrze od 
tyłu w domu W. Launera. (708-1-3

Metryczne ciężarki
ż e l a z n e  i m o s i ę ż n e ,  urzędowo ce­
chowane, polecają b a r d z o  t a n i o  po 
c e n a c h  f a b r y c z n y c h

Filip Wiener & Co.
(594-1-8) w I*  r a d  z e .

Obrasy olejne, Ramy 1 listwy nłooone 1 rzeźbione.

£

Kutrzeba i Marczyński
H a n d e l  p a p ie r u  I n t r o l ig a t o r n ia
p n y  nlloy Grodzkiej Ł. 86 (250-23-) w głównym Rynku L. 45

„pod Chińczykiem". w Szarej Kamienicy.
polecają

po cenach umiarkowanych wszelkie papiery do pisania i rysowania 
i przybory do tegoż, farby  Olejne i płó tna, albumy, pugi­
laresy, oraz wszelkie galanterye, ram ki na  fotografie 
w wielkim wyborze, bilety, powinszowania, bilety wizytowe i mo­

nogramy i wszelkie roboty in troligatorskie. 
Zamówienia z prowincyi uskuteczniają się odwrotną pocztą.

O siłując zachować ile możności łącz­
ność z krajem rodzinnym, jakoteż zdać --------------------

I s p r a w ę  rodakom, którzy się łaskawie zaj- p r  Me(iyCyny ) Chirurgii i Akuszeryi

ttSSfrSE *  Iłs ia " stato 1 wB##ta1,
cie wewnętrzne i stosunki stowarzyszenia ! 
akademików polskich „Ognisko" w Wie-|

|dniu w ubiegłem półroczu.
Zbyt surowy sędzia może uzna, że

II w czasie minionym, stowarzyszenie jesz­
cze daleko zostało od idealnych celów, 
których spełnienie powinno stanowić u-

I prawnienie bytu tegoż; — kto jednakże 
zna dawniejsze dzieje Ogniska i jego tru­
dne warunki istnienia, przyznać musi, że

R oztrząsacze siana, 
G rab ia rk i do siana,

k o s ia rk i Johnstona, 
Ż niw iarki Johnstona.

Johnstona kosiarki i żniwiarki otrzy­
mały na wszystkich konkurencyjnych 
próbach najpierwsze nagrody, w W a r­
szaw ie w przeszłym roku n a j­
wyższą n a g r o d ę  dyplom 
zasługi. (416-6-)

Części zapasowe są zawsze na składzie. 
Cenniki na żądanie bezpłatnie i franco.

Clayton & Shuttleworth
Pełnomocnik: S t . H lk l i c k i

Agencya dla Rolników
w Krakowie, Rynek 1. *8.

^ ^ ^ F o t o g r ą t e ^ s t e r ę o s k o i j j ^ w j s t ^ ^

Arcyksiążęca Fabryka kleju, spodium i i? k i kościanej
w  Ż yw cu ,

Jstacya kolei żelaznćj Bielsk, poleca Szanownym Panom gospodarzom wiejskim

r doskonale parowaną i k ę  kościaną
i JĆJ p re p a ra ta  naw ozow e, ręcząc za silne pożywczc pierwiastki

roślinne. (543-2-3)

Ceny za poręczeniem siły jaknajtańsze stosownie do ilości i umowy.

Lekarz zębów
H. A L P H O M S

przybędzie *go K w i e t n i a  d o  K r a k o w a  i jak corocznie wykonywać będzie 
przez jakiś czas swoją praktykę w h o t e l u  Pollcra. Uprasza jednak o wczesne 
zgłoszenie się do niego, aby wszystko uskutecznionem być mogło ku zupełnemu zado­
woleniu dotyczących osób. Zdarza się bowiem zawsze, że za poźno zgłaszającym się 
osobom z powodu braku czasu Błużyć nie może. (699-3-6)

Świeży transport

Herbaty
karawanowej

aue waruuK.1 ismioma, - w gatunkach wyborowych,
działalność stowarzyszenia w półroczu u - 10trzymaj podpisany Dom handlowy po 
biegłem osięgła rezultat tyle zadowadnia- od 2 z}r do 10 złr. w . a .
jąco o ile to w danych okolicznościach I .
możliwem było. Tenże Dom zwraca uwagę uagatu-

Już gorliwszy jak dawniej udział człon- nek herbaty iam llą] 110J po 2 /% zir., 
ków, których liczba doszła 100, jest bar- która tą razą szczególną dobrocią się 
dzo pocieszającym objawem, dowodzącym, odznacza nadzwyczaj aromatyczna i mo­
że cele stowarzyszenia czem raz w szer- n
szych kołach młodzieży znajdują zrozu- cno nauąg . , .
mienie, i że przeważna już część poczu- RcST* Kupujący naraz 10 funtów j - 
wa się do obowiązków wspólnej pracy dnego gatunku herbaty, otrzymują 1 
w obranym kierunku. t  ̂ 3 , , ■ j  I funt jako rabat.

Szereg odczytów i wykładów świadczy, 
że młodzież chociaż kształcąca się w mo­
wie obcej niezaniedbuje pracy naukowej 
w kierunku polskim; jak w ogóle pod­
nieść trzeba objawiającą się zawsze w sto-

Jak również poleca okru ­
chy h erbac iane  z lepszych ga­
tunków herbat.

Wszelkie obstalunki zamiejscowe u-

I franco. 
(528 4-) H. F ritsch .

N ajsłynniejsze

Lokomotole i Młocarnie
z

parow e
fabr. M A R SH A L L  SO N S  

w Gainsborough.

Żniwiarka systemu „Royal“
za pośrednictwem p L. Zieleniewskiego w 
w r. 1873 sprowadzona i przóz dwuletnie 
niwa z zujełnem zadowoleniem używana, 

jest z  powodu zwiaięcia go ipodaratwa do 
surzedauia Z opuszczeniem 1 0 ° /o niżej war­
tości. -  Zgłosić się pod adresem Hntoni 
J a w o r s k i ,  poczta B o b o w a. (604-3-3)

Nestla Mąka pożywcza
dla dzieci

daje się od 3 lat w wiedeńskim domu podrzutków i przez najsłynniejszych lekarzy 
dzieci na stałym lądzie niemowlętom, którym brak dobrego mleka macierzyńskiego 
lub też takowe dzieciom szkodzi (rozwolnienie 6prawia).

Nestla mleko pożywoze w 1 funt. słoikach po 1 złr. wystarcza zwykle na 
k>lka (8) dni. Na żądanie może Publiczność otrzymać darmo obszerne o tern broszury.

Do nabycia tylko w aptekach: w K r a k o w i e  u p. W . Medyka, w T a r ­
n o w i e  u p. A. Tenczyna, w N o w y m  S ą c z u  u p. M. Jakubowskiego, w B i a ­
ł e j  u p. Ericha Kelera.

Główny Skład W WłBdnłU U F. Berlyalc, VII. Neustiftgasse 26.
Ostatnlemi czasy sprzedają naśladowania, zewnątrz nadzwyczajnie yodo- 

S Ś  b n e , za  N estla  mąkę p o ży w o zą  dla dzieot. O strzega się S tanow ą  
■ś3 §  P u b liczność prze 4 zakupnem  tych  naślad ow an  i uprasza  s ę  OOKiaOnlO 

“ uważać na etyk iety  słoików.

uprasz-im o wczesne zamówieiTa na słynne 
w świecie żniwiarki i kosiarki, z których 
każda przy próbach po kilka pierw; zych

nagród otrzymała — a mianowicie:
Ceres, Minerwa, Champion, 
Buckeye, Samuelson-Royal, 
Johnston, Harvester i Wood.

Również polecam: 
l . o f c o m o b i l c  i n j t o c a r n i e  z pier 
v- sz j angielskiej fabryki R ustm  Proctor C.

Walce pierścieniowe, w które każde wzo­
rowe gospodarstwo zapatrzone byc winno, 
poprawne uniwersalne siewniki szerokorzutne, 
najlepsze i najtańs e sikawki ogniowe, sy­
stemu Noel, które zarazem do pompowania 
g iojó»ki użytemi być mógł, doskonale gnio­
towniki do owsa oraz wszelkie inne tu nie- 
wymi nione narzędzia rolnicze potrzebne do 
robót wiosennych.

Szczególniej zaś polecam mój zakład
do urządzenia gorzelni według najnowszego 
systemu, z i pomocą ktorego otrzymuje się 
92—94 % alkokolu według zasad teeryi

U .  P e t e r s e i m ,
właściciel fabryki maszyn i narzędzi roi 

(4319-12) niczych w Krakowie

/ •  W icM ig  fftr K ra n k e l •

- ^ o m ita n ^ ta n ie n f lĄ  oon bet ®ot- ,
J ;iłqtid)teit b ifluRr. ®ud)t3 l ) r .  Airy s 
/W oiiirbcilm ctboD c ń6et}euflw tćmtcn, 
f rcirf wn fHitbtcr’4 ©erlanS'-«nft<M in

c-u80Sett. jirf.auSjug fłM tiaunb 
V łrco ccrianbt. Śeber ĆeiBeute, weWięt i 

unb fidjer flc&ctltl<m wtD, ioUte/ 
k ' -id) fctn  fluiSjitg fommenjaffetę *

W - T a n i a  dobrą b ie lizn ę  m ęzfcą i d am sk ą
nłóciennc chustki do nosa, płótno na prześcieradła i bieliznę stołową itd. itd., polecamy naszym Sza­
nownym kupującym i Publiczności po nader tanich cenach, ręcząc za rzetelne wykonanie, gdyż firma 
nasza zbyt dobrze jest w Galicyi znaną, abyśmy jeszcze potrzebowali takową wychwalać. Wystarczy 

najmniejsze zamówienie na próbę, aby przekonać się o naszćj działalności.
Listow ne zam ów ienia * G alicyi w polskim Języku będą  odw rotnie 

JaknaJlepieJ w y k o n a n e , a  nieodpow iednie r®ec*y napow rot pr*yjęte.
Obszerny cennik rozsyłamy opłatnie.

Z wysokim szacunkiem
§ c h o § t a l  &  H a r t le in ,

Fabrykanci płócien i bielizny, główDy skład w Wiedniu, Graben 30 „zur gold. Krone.1*

IllUbU ILLVUH . uoocmiv ----------------- J----
warzyszeniu wybitną dążność żywienia u- skutecznia się natychmiast pocztą —  
czuć ojczystych, przekonań n a r o d o w y c h bywają na żądanie przesyłane 
i zachowanie ich w nieskalanej czystości. O'

Duch prawdziwie koleżeński i ogólna 
harmonia, sprzyjały bardzo rozbudzeniu 
życia towarzyskiego, do czego przyczy­
niały się niemało częste produkeye mu­
zyczne i deklamacye.

Szczupłe zasoby pieniężne nie pozwa­
lały wprawdzie znaczniejszego wspierania 
potrzebujących kolegów, założona jednak 
w roku ubiegłym kasa pożyczkowa, któ­
rej fundusze znacznie się powiększyły, 
w chwilach potrzeby bardzo pożądaną 
przynosiła pomoc.

Z zadowoleniem także wspomnieć wy­
pada o zawiązaniu ściślejszych stosunków 
ze stowarzyszeniem rzemieślników pol­
skich w Wiedniu „Siła“, w którem dość 
znaczna liczba akademików wpisawszy się 
na członków, postanowiła przyczyniać się 

Ido pracy dla dobra stowarzyszenia i in­
telektualnego rozwoju jej członków.

Do pomnożenia szczupłych funduszów 
„Ogniska**, przyczynili się szanowni ro­
dacy, którzy łaskawie oceniając poży­
teczność celęw stowarzyszenia, złożyli ja­
ko członkowie wspierający : WP. Łuka- 

| siewicz 50 złr., WP. Albin Miączyński 
25 złr., Jego Exc. Najprzew. Ks. arcybi- 

iskub Wierzchlejski, Jego Exs. p. minister 
|Dr Ziemiałkowski, Najprzew. Ks. biskup j (283-3-)
Hirszler, prześwietna Rada powiatowa 
w Pilznie, W. pp. Dr Polański, Terlecki,
Podlewski i Wasilewski po 10 złr., W. pp.
T w a r d o w sk i, S z e lis k i ,  k s . P o c i ło w s k i ,  hr .
M ołod eck i, br. B ła żo w sk i, hr. B aw orow - 
ski, D r T rem b eck i, S tra szew sk i, D r Ja­
roszyński po 5 złr. Wszystkim łaskawym 
dawcom serdeczne składamy podziękowa­
nie.

Szczupła biblioteka powiększyła się w 
ubiegłym półroczu o 185 tomów dara­
mi, które ofiarowali Ognisku członkowie 
zwyczajni, jakoteż pp. właścicieli księgarń 
W. p. Józef Czech w Krakowie, Seyfarth 
i Czajkowski we Lwowie i Wysoka Aka- 

jdemia Umiejętności w Krakowie. Czaso­
pism, które szanowne Redakcye 

inie lub za zniżeniem przesyłać raczyły, 
posiadało Ognisko politycznych 1?

Młocarnie ręcine pat. po 120 złr.
Wyłączną reprezentaoyę I skład 

utrzymuje
L. ZIELENIEWSKI,

Kraków.

Egzaminowaity ekspedytor pocztowy
poszukuje m iejsca .— B liższa  wiadomość pod 
lit. A. Z. p oste  rest. Boohtlla. (712-2-3)

irobove Wyroby
jjSBsi'.'ddawna uznane, leczą szybko i pewnie chorooy 

p r z y r z ą d ó w  o d d e c h o w y c h  
(pigułki Nr. 1) 

p rzy r zą d ó w  t r a w ie n ia  
(pigułki Nr. II. i wino) 

a ta b o ó e l u s tr o ju  n e r w o w e g o  
1 o s ła b ie n ia  

(pigułki Nr. III. i kokowy spirytus)
u im e ie iu o s c i  w iu a iw )« * v . ------— . pudełko lub flaszeczkji po 2 złr. w. a.— Pouczającą

i . . i  , r.  b e z n łn f  - 1 rozprawa można dostać darmo i opłatnie przezktóre szanowne Redakcye Dezpiat- in - A n o t h e l ie ,  Mi ‘ ’ "

nau-

Re-

’ VglllSAU pv/AAbj V'cjhj - -
I kowych i literackich 11, h u m orystyczn ych
13, z tego niemieckich tylko 3.

Łaskawym dawcom i szanownem 
j dakeyom szczere dzięki.

Stan kasy:
Dochody z roku ubie-

ruzurawy --- - ----__ - “r —. —  * .
I f l o l i r e n  -  A p o t h e U r ą  M a l n z ,  i przez jej 
składy w W i e d n i u  Ed. Haubner, Engelapotheke
Hof 6; w Pradze Jos. Fiirst apt.; w Peszcie 
J. v. Torok, główny skład dla Wfigier; w Ber­
nie Er. Sclionaich aptek. (237-6-46)

w Odesie 
rue Deribas.

w Medyolanio 
Corso N. 30

w T u r y n i e  
Via Roma.

we F l o r e n c j i  
Via Ceritani.

w Rzymie 
Corso N. 161.

Pisber versandt 500,000 Eipl. (159 6 )

H n a m l e  m ę z k i e  z najcieńszego bardzo dobrego angielskiego 
szyrtinga (szyion) gładkie lub w prążki z kołnierzem lub bez te- 
goż po złr. 2 , 2 50, 3, najlepszy najcieńszy gatunek 1iO” «U  
m y r t i n t r o w y c l i ,  gors i mankiety x n a j c i e ń s z e g o  p - tó tn n
po zlr. 3‘50 4, z gorsem płóciennym a la fantaisie złr. 4'50 do 5 
złr. z bardzo ładnym haftowanym gorsem płóciennym, koszule 
balow e lub w eselne po złr. 6, 6 50 7, 8, 9 do 10 złr. Należy
podać szerokość szyi.

k o lo ro w e  koszule m ezkle najnowszy bardzo gustowny 
wzór z bardzo dobrych inateryałów po zlr. 2-25, 2-50, z bar­
dzo cienkiej francuskiej materyi 3 złr., z kretonu złr. 3’25, 3 o ), 
koszule osfordzkie, najnowsze wzory po zlr. 3, 3-50, 4, najcięższy
gatunek. __________________________________________

| i»łóclenn€ł bonzole inezbie, gładkie z gorsem w prążki 
po zlr. 2-50 3, 3’50. 4, 5. do 6 złr. bardzo śliczny gatunek z n .j- 
cieńszego rumburskiego lub belgijskiego płótna z łr . 6 50, 7, t ,  
7. haftowanym gorsem, koszule balowe, weselne po złr. 7, J, (U, 
12 do 15 złr.

Niezbędnem
dla każdego, który się zajmuje sto­
sunkami s«ej ojczyzny, są oba w 
Deutsche Verlagsanstalt (Prof. R. 
v. Orlice w Berlinie, Wilhelmstrasso 
125) wyszłe, przez całą prasę bar­
d z o  korzystnie oceniono dziełka :
O esterreich  -U ngaro  
und <lie F re im an rer.

2 Auflage.
Analyse des Lotto.

12. Auflage.
Od 1 Lutego można je wprost 

sprowadzić od Deutsche Verlags­
anstalt w B e r l i n i e ,  SW. W i l -  
l i e l m s t r a s s e  1 3 5 ,  za cenę

tylko 1 złr. za zaliczką  
pocztową. (483)

K ołnierzyki m ęzkie z bardzo c ien feg o  szyfonu, / ,  tuzma, 
zlr. 1-50, i 1-75, z bardzo cienkiego płótna '/, tuzina złr. 2̂ 1 2’50, 
m ankiety z bardzo cienkiego szyfonu '/, tuzina zlr. 2'o0 i 3, 
z bardzo cienkiego płó tna zlr. 3'75 i 4'50.____________

H alesony m ęzkie z bardzo dobrego rumburskiego płótna na 
tisiem kę lub do zap nania, niemieckiego lub francuskiego kroju 
po złr. 1-20, 1-50, 1-75, 2  25, 2-50 do 3 zlr.__________________

liosznle dam skie dzienne z prawdziwego płótna gładkie 
na tasiemkę po złr. 1-50, 1 75 , dziergane złr. 2, |  C50 do złr. 3; 
z rozporkiem lub do zapinania na ramieniu z dzierganemi paska­
mi po zlr. 3, 3-50; z haftowanemi paskami (ręczny haft) złr. 4, 4-50 
do złr. 5 ; koszule damskie z oh ąbką lub koszule a la fantaisie u- 
pstrzone haftowanemi paskami po złr. 3-50, 4; bardzo piękne haf­
towane koszule damskie z angielskiego szirtingu lub szyfonu, 
edadkie na tasiemce po złr. 1 25, z rozporkiem lub do zapinania 
na ramieniu po zlr. l\Hó, z obrąbkiem złr. 2-50. 2 7 5 , do złr. 3.

lioazule d a m s k ie  nocne z angielskiego szyfonu z obrąbkiem
po złr. 2-50, z siodełkiem bardzo praktyczne i wygodne zlr. ?, 
l-5-\ 4, 5, do złr. 6.

R ajtk i dam skie z dobrego angielskiego szyfonu z obrąbkiem 
po złr. 1 25, 1-50, z haftowanym obrąbkiem a la fantaisie zlr. 2 
2-25; bardzo piękne z haftowanemi wkładkami złr. 2-50, 2*75, i
do złr. 3~5>.___________________________________________________ _

Spódnice dam skie rozmaitej długości do ubioru z obrąbk., spó­
dnice modne z dobrego szirtyngu zlr. 2 7 5 , 3, 3-50, 4, z haftowa­
nemi bardzo pięknemi wkładkami złr. 6, 6-50, 7, 8, do złr. 9; spó­
dnice z ogonami rozmaitej długości po złr. 3 75 , 4'50, 5, 6, 7, 8, 9, 
10 do 15. Spódnice z ogonami z raulu z koronkami zlr. 1 2 ,1 3 ,14. 

r ia s z c se  do fryzow ania ( pen ioary )  zwykle gładkie 
po złr. 2 50, z obrąbkiem ustrojone złr. 3-50, 4, z bardzo pięknie
haftowaną wkładką zlr. 6, 7, 8, .9 do 10.  _______________

l"oiicxocIiy dam skie lnbV karpetki męzkie białe lub 
w kolorowe paski, pół tuzina złr. 3-50 4, 4 ^  5 Pończochy 
po kolana d la  dam pół tuzma zlr. 6, 6-50, 7, 8. I i i  dEcosso
pół tuzina zlr. 7, 8, 9, 10 do 12. _________________________

I*rxeiiciarad4a płócienne bez szwu najlepszy gatunek 6 
sztuk */» szerokości zlr. 16, 17, 18 do 20 złr.; '‘U szerokości 6 
sztuk złr. 19, 20, 2ż, 23 do złr. 25; ,0/4 szerokości 6 sztuk złr. 22,
24, 26 do złr. 30. _____________________________

lleczniki drelickow e V* tuzina złr. 2-50, 2:75, 3; adamasz­
kowe tuzina zlr. 3, 3-50, 4, 5 do złr. 6; garnitury stołowe na 
6 osób, drelichowe złr. 4 50, 5, 5 50, 6; adamaszkowe na 6 osob 
zlr. 8, 9, 10, 12 do złr. 15; garnitury na IV, 18 i 24 osób Bto-
suńkówo drożćj. Obrusy także pojedynczo. _______ _

Cliiistki do nn«n płócienne pół tuzina z)r. 1 2 0 ,  1'50, 
1-75 piękny gatunek złr. 2, 2 50, 3, 4, do złr. 5; z prawdziwego 
francuskiego batystu nicianego po złr. 2, 2'50, 3, 4, 5, 6 do złr.8; 
chustki batystowe z kolorowemi brzegami, najnowszy wzor tu­
zina zlr. 1-50, 175; 2 prawdziwego batystu lnianego ’/> tuzma złr.
3, 3-50, 4 do 5 z l r .  _______ ____________________  ________

Z upełne  wyprawy ślubne po złr. 300 , 500 , 800, 1,000, 
2,000 do złr. 10,000 zawsze gotowe. Kosztorysy wypraw darmo. 

~ ceTnfiTrozsylamy i rndajem y darmo.
w śzelk i^rodzaje bielizny wykonane będą także wedle wzoru, 

miary lub podania w jaknajkrotszyra czasie, również podejmujemy 
się wyhaftowania imion lub monogramów kupionej u nas bielizny 
lub bielizny stołowej.

)d członków zwyczaj­
nych ............................
Od członków wspiera-
r a ją c y c h ......................

Razem
Rozchody: lokal, dzien­
niki i wydatki bieżące 

Pozostaje zatem
a )  Z tego znajduje się 

j w funduszu obrotowym .
b) W funduszu rezer- 

|wowym ...........................
c )  W Kasie pożyczkow.
Wiedeń dnia 7

182 złr. 3 c.l

344 złr. 3 c.

211 złr. —  
737 złr. 6 c.

436 złr. 60 c. 
300 złr. 46 c.

A S T H M A

Cygaretka indyjskie
(CANABIS INDICA) 

p p .  G r i m a u l t  &  C o  n i p . ,
Aptekarzy w Paryżu,

8, ulica Vivienne.
Wszelkie środki aż do dziś używane przeciw 

astmom, w jakiejby nie były formie i postaci, mia­
ły za podstawę belladonnę, stramonium, nikotynę 
albo opium. (35-11-18)

Niedawne doświadczenia dokonane w Nie

56 złr. 50 c. 
201 złr. 54 c.

Marca 1875 r.
Za Wydział: (703)

J. Sochacki, Edward Krzyżanowski, 
przewodniczący.

 ______________ .. Jiemezeeh
a powtórzone we Francyi, przekonały, że konopie 

I indyjskie z Bengalu (Canabis indica) posiadają 
42 złr. 42 c. | własności skuteczne do zadziwienia przeciw tćj sła­

bości, jak również przeciw kaszlom nerwowym, su­
chotom gardlanym, zakatarzeniu, ochrypłości i utra­
cie głosu, newralgiom twarzy i bezsenności.

Dostać można w aptekach wo Lwowie pp. Miko- 
lascha, Beisera i Ruckera; w Krakowie pp. J. 
Trauczyńskiego i W . Redyka; w Brodach Kullaka 
i Franzosa; w Rzeszowie u p. Schaittera.

sekretarz

hilW ien. MariałiilłersłrasssNj38

Haaryerjlnmngs-
M llch 

fflr graue Haare
znr

ihrer 
ursprunglichen
^Ulurfarflr.

fl. 2 .—,
Bei Versendung 20 kr. fiir Spesen. 

Niederlage in Leniherg Sigm. liuclker
I Apotheker. (565-4-12)
|  NB. Das Fachgutachten der „Wiener me-
I dicinischen Presse" vom 2. August 1874 iiher obige 
I SpecialitSt, welches dereń Giite und Unschadlichkeit 
I darthut, wird auf Verlangen franco zugesendet.

1 4 5 0̂ 7Jr, t>. IUU uiciiłiiłjr MM It •• I I
i . l s t y  i  i s a i n ć n i e n l t t  u p r a s z a m y  a d r e s o w a ć :  N c i i o H l n l  »  l a r t l e l n ,  M  a s c ł i e -  H  m  

l i i l i i - i k ,  V i l e n .  4 « r u l i c u  : ł «  „ z u r  j ^ o ld e n e u  f i t r o n e e 1* ______________  «

F A Y A R D  & B L A Y N
przeciw gośćcowi, nieżytom, bolom, ra­
nom, nagniotkom, oparzeniom i t. d. 
Skład centralny w P a r y ż a ,  na ulicy 
Neuve St. Merri, 40 i we wszystkich 
a tekach. (9 51 541

!!Objawy czasu!!
! Wiadomość dla gospodyń domu I

»  złr. 50  c. serwis do Kawy na
6 osób kompletny, z piękn. porcelany.

» złr. 50  c. serwis slołowy na 6
osób kompletny z pięknej porcelany, skład, 
się z 40 sztuk.

Serwisy do Kawy, herbaty na 6 
osób, kompletne, z piękn. porcelany, bogato 
złocone po złr. 4, 5, 6, 7 v 0 , najpiękn. złr.
8 do 14. (280-6-13)

Serwisy stołow e na 6 osób, komple­
tne, z piękn. porcelany, modny Kształt 
po złr. 15 i 16 50 c. Kanciasty Kształt 
po złr. 16, 19, 20 i 22, złocone po złr. 25 
i wyżej.

4 złr. 50  c. serwis do mycia, o-
zdobny, składający się z 8 sztuk.

Serwisy do mycia, z piękn. porcelany 
po zlr. 4-50, 6-50,8-50, wyzłacane po złr. 9 i 12.

MaszynKl do kaw y, najlepszy gatu­
nek, na 1 osobę po 90 o., na 2 osoby 1 zlr. 
20 c ., na 4 osoby 1 złr. 50 c . , na 6 osób 
1 złr. 80 c., na 8 osób złr, 2. Filiżanki do 
kawy i herbaty, para począwszy od 12 c. Mie- 
dnice, nocne naczynia, dzbanki, półmiski i 
talerze, wazony na kwiaty i doniczki i  ty­
siące innych przedmiotów porcelanowych 
po zadziwiająco tanich cenach.

WielKI sKład Komisowy przy- 
borów stołowycli (widelc itd.) tuzin 
od 1 złr. 30 c. począwszy. Łyżki z chińskiego 
srebra, alpakowc i pahfongow e, filiżanki 
blaszane po zadziwiająco taniej cenie.

Cennlhi posyłamy na żądanie o p ła ­
tn ie , a zam ów ienia wyKonywa- 
my za zaliczhą najpunktualniej. Opa­
kowanie za zwrotem własnych kosztów.

R riider AikcIi w W iedniu , Stadt, 
Adlergasse Nr. 1 i Franz-Josefs-Quai Nr. 1.

Gmonkami Drukarni ljeana Bentkowskiego.
Odpowiedzialny rządca Drukarni J ć ttf  Łakodńtki,


